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Rachunki płatne w  środy-

ki

Onegdaj Sejm ch j eńsko-pi as towską 
^kszością, do której — wbrew stanowi­

ły1 Przywódców — przyłączyła się część 
"Wyzwolenia", — przyjął haniebny wnio- 
, Posła Pluty, który uprawnia lichwę 
żywnościową wielkich i małych rolników. 
. raWodawca Pluta orzekł: możecie sobie, 
,eśli się to wam podoba, ścigać przekup- 

handlarzy, rzeźników, piekarzy — 
e Wara wam od wsi. Obszarnik i chłop 

ni°gą być karani za lichwę żywnościo-

ciągu sześciu tygodni komisja wal- 
z drożyzną pracowała, aby zrobić choć 
1 wyłom w tym murze przywilejów 

' as- arskieb, którym  się ogrodzili kapitali- 
wogóle, a  agrar jusze w szczególności, 

ynikt pracy były niesłychanie skromne. 
Igrali się o  to agrarjusze w komisji. Ale 

P’ Pluta w ostatniej chwili, w trzeciem czy- 
*aniu postarał się o to, aby żadnego wogó- 
‘e wyniku nie było, a  raczej żeby wyni- 

eTn było — wyraźne stwierdzenie wolno- 
Sci lichwy agrarnej1

Pamiętamy, jak to w swoim czasie,
' y P- Bryl przeprowadził w Sejmie u- 
aWodawczym wolność paskowania dla 

j.  ̂ vv — pisma chjeńskie oburzały się 
kó ’ ’P^kopiasłów* ‘ (chociaż część ende- 

V‘ głosowała wówczas za wnioskiemB
• Obecnie endecy i dubadecyP^rli po-
w głosowaniu identyczny wniosek

że

led

^^skop iasta"  Pluty, nietylko dlatego, ^  
iosek ten największe korzyści zapewnia 
ywiście większym posiadaczom, ale i 

że w ten sposób budują jeszcze 
eri most zgody chjeńsko-piastowej. 

o!>s ^ as^ arze wielko-bhłopscy i paskarze 
do 2arniczy stworzyli jeden wielki hufiec 

walki z ludnością miejską, do obdzie- 
la ludności miejskiej, 

ha • ’ V/raz 2 nimi przeciwko miastom, za 
przywilejem lichwy agrarnej

sc c'^ a łi ci wszyscy Ilscy, Rabscy i Stroń- 
mil'- rych Sejmu posłali wyborcy

T l  5S2ej . ak w-ięc — jakby dla tem krwaw- ; 
ś r o d k i * '  — debata o  natychmiastowych I 
zakoń 2aradczych przeciwko drożyźnie 
5bwą C2Tła s''? — uświęceniem paskar- 

Tq°. 2arniczego i wielkochłopskiego... 
ciw - N dna strona sprawy. Prze- 

Ił-łasiOin i ludności miejskiej idą zwar­

tą ławą „paskochjeny" i „paskopiasty"... 
A  demagog ja drapieżnej chciwości agrar­
nej jest tak potężna, że nie mogła jej się 
oprzeć nawet część „Wyzwolenia".

.Ale jest i druga strona sprawy, 
„Piast" swoją polityką zabił reformą rol­
ną. Przepowiadaliśmy to już oddawna — 
jeszcze za czasów Sejmu Ustawodawczego
— z powodu różnych wystąpień „piasto- 
wych", i całokształtu jego polityki. Obec­
nie rzecz stała się jaskrawo-widoczną. Ob­
szarnicy. którzy całkowicie opanowali po­
litykę gospodarczą „Chjeny” mogą spać 
spokojnie: ze strony „Piasta" nie grozi im 
bynajmniej urzeczywistnienie choćby czą­
stkowe reformy rolnej. Każde wystąpienie 
w rodzaju plutowym jest nowem tego 
świadectwem. Bo nie można bronić aż do 
szału drożyzny, nie można bronić bez­
brzeżnej lichwy agrarnej do spółki z ob­
szarnikami, nie można wzmacniać ekono­
micznej i politycznej potęgi obszarnictwa
— i jednocześnie udawać, że się chce prze­
prowadzenia reformy rolnej. Kapitaliści 
chłopscy, których wyrazem stała się więk­
szość „Piasta", nie przeprowadzą reformy 
rolnej. Bo nie jest reformą rolną ułatwia­
nie nabycia ziemi dla protegowanych przez 
„Piasta" chłopów.

^Powtarzamy: polityka gospodarcza
„Piasta" zabiła reformę rolną. Ale to sa­
mo czyni jego polityka ogólna. Swoją ordy­
nacją wyborczą „Piast" wzmocnił „Chje- 
nę", a jego polityka konszachtów z prawi­
cą i przeciwstawiania się lewicy, jakoteż 
naśladowanie „Chjeny" w stosunku do 
mniejszości narodowych — wskazują do­
kładnie, jaką drogą idaie p. Witos,

Przy uroczystych sposobnościach, w 
„programach",-uchwałach i t. p., p. Witos 
nigdy nie omieszka wspomnieć o reformie 
rolnej, jako o kamieniu węgielnym polity­
ki chłopskiej. To są słowa bez treści. Ka­
mieniem węgielnym swojej polityki p. W i­
tos uczynił doraźny interes małych i śred­
nich kapitalistów chłopskich w dziedzinie 
paskarstwa. Każdy polityk rozumie, że jest 
to zapewne droga, prowadząca do sojuszu 
z „Chjeną", ale nigdy do reformy rolnej.

I chodzi o to, aby nasi towarzysze jak- 
najrychlej zajęli sią uświadomieniem wsi 
bezrolnej i małorolnej co do tego faktu.

doszło do wojny. Rosja jej nie chce, a tru ­
dno przypuszczać, by „oni" byli tacy idjo- 
ci, że rozpoczęliby nowa wojnę, zanim 
wyleczyli się ocl ostatniej. („Oni" — to 
przedewszystkiem Francja i Polska). 
Przyznał on jednak, że obsadzenie przez 
rra n c ję  zagłębia Ruhry wniosło do atmo­
sfery ów „zapach prochu".

Następnie Rsnsome wyjaśnia w  ten 
sposób znaczenie okupacji Ruhry w poli­
tyce sowieckiej.

Oicupacja ta nie dotyczy bezpośrednio 
Rosji, ale sprawy zagraniczne coraz więk­
szy wywierają wpływ na politykę sowiec­
ką, zwłaszcza, że Rosja nie jest już tak 
odosobniona, jak poprzednio. W pływ ten 
jednak ujawnia się całkiem odmiennie w 
Kosji i w innych krajach. Podczas, gdy 
poza Rosją przeważa zdanie, że rozwój 
wypadków doprowadzi do dawnego stanu 
rzeczy, to w Rosji przeciwnie sądzą/ że 
nastąpi krach powszechny i przesilenie 
rewolucyjne, w które Rosja zostanie wcią­
gniętą.

Z drugiej strony Rosja, skażana na 
pomoc zagranicy, musi pragnąć, pokoju w 
Europie. Cała polityka sowiecka waha 
się tedy między temi krańcowościami: po­
żądaniem krachu i rewolucji powszechnej, 
a koniecznością wyrwania Rosji z nędzy 
obecnej. Zdaniem Ransoma przeważy je­
den prąd lub drugi w zależności od tego, 
co 1) Europa pokojowa da Rosji i 2) co 
Rosja pokojowa uczyni sama dla siebie.

Chwila obecna — pisze dalej Ranso- 
rne —- sprzyja bardziej prądowi „rewolu­
cyjnemu ‘, albowiem Rosja rozczarowała 
się co do możliwości „współpracy" z Za­
chodem. Próby z Angiją nie dały  nic. Co 
do Ameryki, to doświadczenia dotychcza­
sowe nie rokują większych nadziei. Pozo­
stają Niemcy. Ale gdyby Francji udało 
się. istotnie zniszczyć gospodarkę niemiec­
ką, to zarazem  upadłyby nadzieje, zbudo­
wane na traktacie rapalskim. Niemcy sła­
be nie m ają dla Rosji sowieckiej wartości. 
W  ten sposób „pokojowości" polityki so­
wieckiej usuwa się grunt pod nogami.

Jednocześnie zaś rosną nadzieje tych, 
dla których zmaganie się francusko - nie­
mieckie jest przyczynkiem d la  postawie­
nia znowu „djagnozy rewolucyjnej" w  Eu­
ropie. W  ostatnich czasach brał górę po­
gląd, że kapitalizm zachodu przez pewien' 
okres trzymać się będzie, że dążeniem bol- 
szewizmu winno być przetrw anie tego o- 
kresu przejściowego i wzmocnienie rządów 
sowieckich na drodze kompromisu z kapi­
talizmem zachodnim. Nawet w sprawie od­
szkodowań niemieckich uważano w Mo­
skwie, że uda się ją załatwić na drodze po­
kojowej. Przedstawicielem tego kierunku 
był Lenin.

Obecnie jednak, po zwycięstwie fa­

szyzmu i okupacji Ruhry, rozszerza się 
pogląd, że z Europą jest źle, że Europa 
nie uspokoi się. Bucharin zaciera ręce, a 
w rozmowie telefonicznej z Ransomem za­
woła 1: „A co, pamięta pan, com panu mó­
wił w r. 1919 o Europie? Spójrz pan na 
nią, miałem rację, czy nie?".

Chociaż Bucharin nie należy do rzą­
du i poglądy jego nie mogą uchodzić zai 
wyraz opinji rządowej, ma on przecież 
wielu zwolenników, a pozatem, twierdzi 
Ransome, gdy idzie o sprawę Ruhry, to 
Bucharin jest wyrazicielem, poglądów rzą- ' 
du sowieckiego.

Otóż Buch arin zapatruje się na spra­
wę tę tale: Europa dzięki okupacji Ruhry 
w stąpiła w okres bardziej katastrofalny, 
aniżeli w ciągu ostatnich miesięcy. Głębo­
ko wstrząśnięte zostały stosunki między­
państwowe i międzyklasowe. On — Bu­
charin — oczywiście przewidział, że Euro­
pa po pokoju wersalskim dojdzie do obec­
nego stanu rzeczy. Były wprawdzie pe- 

1 „zygzaki historyczne", sic racja jest 
I po stronie Buchatina. Podczas, gdy w woj- 
! nie europejskiej kapitalizm posiłkował się 

górnemi hasłami i przyciągnął niemi ma­
sy, to obecna wojna w zagł. Ruhry jest na­
gą walką o interesy m aterjalne, o węgiel, 
złoto. Winniśmy być wdzięczni p. Poinca­
re mu."

Jakież mogą być następstwa okupa­
cji? Bucharin przewiduje 4 możliwości:
1) F rancja przekona się o uieprodukcyjno- 
ści okupacji, i ukryje swa porażkę w kom­
promisie z Niemcami. 2) Przem ysł nie­
miecki, z wyjątkiem najbogatszych firm, 
mogących sprowadzać węgiel z Angłji, nic 
może utrzym ać się. W  wyniku — rozłam 
wśród burżuazji niemieckiej i dażenia do 
trw ania w uporze (?). 3) Kompromis
wspólny między kapitałem  francuskim i 
niemieckim. 4) W zrastające wyczerpanie, 
kończące się wojną z Francją i próbą oku­
pacji Niemiec.

O ile pierwsze z trzech możliwości 
spełnią się, pokój będzie uratowany, o ile 
zaś ostatnia, to dojdzie do ostatecznego 
wytężenia ze strony Niemiec. F rancja za­
woła do pomocy Polskę, a jeżeli Polska 
ruszy, to i Rosja takie. Tymczasem Rze­
sza niemiecka rozpada się, inne państwa 
idą w ślady Francji i rolski, przyczem je­
dne zabierają „Ruhry", inne „W ilna", 
państwa bałkańskie również chw ytają się 
za gardła.

Taka jest wizja Bucharina. Zdaniem 
Ransbme'a jednak kierownicy polityki so­
wieckiej nastrojeni są raczej na nutę po­
kojową, uważając, że w warunkach obec­
nych Rosja nie mogłaby podołać ciężarom 
nowej wojnv, a kraj domaga się odbudowy 
gospcdarczcj.

gie j , 0 rk ,uj ,R ansom e, znany publicysta an- 
sje ’ . wielokrotnie odwiedzał Ro-
l i c Y Z * '=ką’, o p isu jąc  ją  w 2 książkach i 
ui„ A drtykułach, zamieszcza w wvda- 
z (U- S nioweai „M anchester Guardian"
uic^r. o ° m ’i C iavvt‘ w rażen ia  z o s la t-  

sw ego p o b y tu  w  M oskwie
sfer ,  o p isu je  m ianow icie n a s tro je
ry  wob6C o k u p ac ji zagł. Ruh-

° :t na  P oczątku , że  po p rzy - 
j 2 ' u l. do  Mosmwy z a s ta ł  tam  n a s tró j w i- 

w  p o w ie trzu  w o jn y " , k tó ry  je d n a k

stopniowo zanikał, tak, że po kilku tygo­
dniach zdawało się, że go nigdy nie było. 
Początkowo jednak miało się wrażenie 
dni lipcowych 1914 r. Gdy znowu nastąpi 
wypadek, kryjący w sobie możliwości za­
kłócenia pokoju, odżyje znowu ów nastrój 
wojenny. W  miarę zaś powtarzania się te­
go rodzaju wydarzeń, zapach prochu „roz­
szerzy sic" i nie da się uniknąć wybuchu.

W  rozmowie z Ransomem jeden z 
członków Rewolucyjnej Rady W ojennej 
oświadczył, że nie wierzy on, aby chcenie

Kłamstwa P. R.
W  organie ..Narodowej Partji Robotni­

czej" „Sprawa Robotnicza" ukazał się w 
Nr. 11 z dn. 18 marca artykuł zatytułowa­
ny „Skandal w ruchu robotniczym — kla­
sowe związki zawodowe zamieszane w 
szpiegostwo wojskowe". Przyzwyczailiśmy 
się już do metod walki tej partji „robotni­
czej" — i żadne » oszczerstwo, rzucone 
przez nie na klasowy ruch robotniczy w 
nadziei podreperowania swych z dnia na 
dzień słabnących wpływów, — nas już nie 
dziwi. Jeżeli mimo to zajmiemy się powy­
żeĵ  wspomnianym artykułem — to dlatego 
jedynie, że uwidocznia on W całej pełni 
perfidję i kłamliwość partji.

W  cytowanym arykule N. P. R. „stw ier­
dza żc różne międzynarodówki socjalisty­
czne pod płaszczykiem solidarcissei ogólno*

robotniczej spełniają 'w  gruncie rzeczy ro­
lę ekspozytur różnych obcych mocarstw 
(głównie Rosji i Niemiec)". Takie jest 
przekonanie N. P. R. i dlatego zapewne w 
listopadzie 1920 r. N. P. R-owskie związ­
ki zawodowe wysyłają delegatów na Mię­
dzynarodowy Zjazd Związków^ Zawodo­
wych do Londynu, dlatego zgłasza się przy­
stąpienie do Międzynarodowej Federacji 
Związków zawodowych w Amsterdamie, 
k tórą w  tym samym artykule pomawiają, 
że celem jej jest pł-owadzenie „planowych 
wywiadów z dziedziny produkcji wojenne­
go przemysłu" na korzyść Niemiec i Rorji 
— dlatego w reszce Zjednoczenie zawodo­
we polskie (Związek górników) należy do 
dziś dnia do Międzynarodówki górników w 
Londynie a w skład jej zarządu wchodził 
rieżviacy już p, Rymer z Górnego Śląska,
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a obecnie wchodzi cnpeerowoski sekretarz 
p. Grajek.

Jeżeli ta „robotnicza" part ja wierzy, 
że „międzynarodówki" uprawiają zdradę— 
to przecie czerni potwornem trzeba na­
zwać tę gwałtowną chęć z jej strony upra­
wiania tej zdrady do spółki. Kiedy na 
kongresie londyńskim delegatów N. P. R. 
dopuszczono tylko w charakterze gości, p. 
Simon, obecny wice-min. pracy, protesto­
wał przeciwko temu i żądał dla swych ko­
legów głosu stanowczego, motywując to 
tern, że reprezentowane przez nich związ­
ki już do Międzynarodówki przystąpiły. 
Ale kiedy nie pomogły protesty i strojenie 
się w „międzynarodową solidarność" i kie­
dy ogół zorganizowanych zawodowo robot­
ników świata ' uznał związki N. P. R. za 
związki żółte i odrzucił ich zgłoszenie przy­
stąpienia do Międzynarodowej Federacji 
— dziś ci panowie ośmielają się rzucać 
oszczerstwa na organizację, skupiającą w 
sobie 30 miljonów proletarjuszv.

Zapomnieli panowie z N. P. R., że z 
dawnych jeszcze czasów tkwi w „zdra­
dzieckiej" Międzynarodówce ich związek 
górników — wszvstko więc, co w swym 
oszczerczym artykule zarzucają górnikom 
klasowym z racji przynależności ich do 
„Międzynarodówki", muszą również zasto­
sować do swej własnej organizacji górni­
czej — muszą zastosować do zmarłego po­
sła Rymera i do sekretarza swego p. Graj­
ka.

A „zdradę" tę enpeerowski przedsta­
wiciel wedle oceny swej partji uprawia — 
i uprawia ją jaskrawiej aniżeli „komuni- 
-styczno-pepeesowska komisja centralna", 
ba — jaskrawiej nawet, aniżeli „ekspozy­
tura Niemiec — sama międzynarodówka 
amsterdamska".

Mamy orzed sebą organ Związku gór­
ników w Niemczech n. t. „Bergarbeiter- 
Zeitung", w którym {Nr. 8 z dn. 24 lute­
go 1923 r.) widnieje na czele „odezwa do 
robotników całego świata". Odezwa ta o- 
cenia okupację Ruhry, której krytykę N. 
P. R, uważa za zdradę, w następujący spo-

• sób:
Wśród pokoju ludność zagłębia Re­

nu i Ruhry została napadnięta przez ar- 
mje francusko - belgijskie. Zorganizo­
wani robotnicy całych Niemiec, wierni 
swym zasadom i tradycji, podejmą 
nieubłaganą walkę z tym imperializmem 
i military z mem, F  rancu sko - belgi j ski 
militaryzm okazał się w całej swej 
prawdziwej postaci. Znęcanie się, mor­
dy i gwałcenie spokojnych ludzi idą je­
go. śladami.... Panowanie żołdactwa 
francuskiego niszczy całą cywilizację...

I pod tą odezwą, na której wydanie
• nie zdobyłaby się ani Międzynarodówka 
amsterdamska, ani Komisja centralna 
„będące na służbie niemieckiej", podpisa­
ne jest obok związków niemieckich: N. P. 
R-owskie Zjednoczenie zawodowe polskie 
(Związek górników).

Panowie z NPR powinni lepiej zapo­
znać się ze stanem rzeczy nim odważą sie 
pisać i rzucać oszczerstwa na innych. W 
czasie kiedy Międzynarodówka amster­
damska dąży niezłomnie do usunięcia kon­
fliktu niemiecko - francuskiego, kiedy nie­
dwuznacznie potępia zbyt bliskie współ­
działania niemieckich robotników z nie­
mieckimi kapitalistami w sprawie Ruhry, 
narażając się z tego powodu na cierpkie 
nieraz przymówki — związki N. P. R. w 
Niemczech bez osłonki idą ręka w rękę z 
niemieckimi kapitalistami — ale mimo to 
„zdrajcami" są „Międzynarodówki" i J?o- 
misja centralna — nie zaś N. P. R.

Tak oto się miota w matni kłamstw ta 
bankrutująca part ja,

Z. Ź,

Lity? tapllH.
Po długich namysłach związkom 

spółdzielni wyasygnowano wczoraj przy­
znane dzięki inicjatywie Komisarza nad­
zwyczajnego do walki z drożyzną zasiłki 
ze skarbu na wzmożenie działalności. Nie 
wypłacono jednak w całości przyrzeczo­
nych sum, lecz dano zaliczki, uzależniając 
wypłatę reszty od wyników badań, jakie 
mają być przeprowadzone bądź przez 
specjalnych delegatów Min. skarbu, bądź 
przez upoważnione w tym celu związki 
rewizyjne spółdzielni, mające orzec, czy 
gospodarowanie kredytem skarbowym jest 
umiejętne i czy daje pożądane korzyści. 
O resztę zasiłku spółdzielnie będą mu­
siały kołatać tak, jak dotychczas, krępu­
jąc swą działalność i narażając się na 
straty, ze zwłoki wynikające.

Całość przyznanego kredytu otrzymał 
tylko zespół, ogniskujący w sobie zrzesze­
nia urzędnicze. Urzędnicy zatem pomy­
śleli przedewszystkiem o sobie. Przyzna­
na część kredytu, jak nas informują za­
interesowani — wystarcza na zapłacenie 
należności za przyznany zrzeszeniom cu­
kier, oraz na zakupioną przed świętami 
mąkę, kooperatywy nie korzystają bowiem 
z kredytu towarowego, który przyznano 
miastom i dooiero zabiegają o ten kredyt. 
Przyznanie takiego kredytu Min. skarbu 
uzależnia od uchwalenia przez ciała pra­
wodawcze ustawy o gwarancjach dla skar­
bu za przyznawane zrzeszeniom i komu­

nom kredyty, zgadzając się narazie na u- 
dzielenie pewnego kredytu towarowego w 

.Głównym Urzędzie żywnościowym zrze­
szeniom ośrodkach górniczych i prze­
mysłowych.

To zatem, co dotychczas zrobiono, w 
bardzo nieznacznym tylko stopniu przy­
czynić się może do walki z drożyzną, cze­
go wina Spada na niezdecydowanie Min, 
skarbu, które zapomina, iż naprawa skar­
bu w znacznej mierze zależna jest od za­
tamowania drożyzny.

Jeszcze o jajach.
Organizacje rolnicze i eksporterzy ze 

wszystkich stron naciskają rząd w kierun­
ku jakuajrychiejszego zezwolenia na wy­
wóz jaj zagranicę, uzależnionego, jak wia­
domo, od zniżki cen jaj na rynku.

W ostatnich dniach cena jaj trochę 
spadła, istnieją jednak obawy, iż jest to 
manewr eksporterów, którzy w ten sposób 
chcą uśpić czujność czynników miarodaj­
nych i wymódz na nich przyśpieszenie wy­
wozu jaj zagranicę, aby następnie znowu 
wyśrubować ceny tego artykułu. Z tvch 
względów zalecana być musi szczególna 
ostrożność, tembardziej, że apetyty speku­
lantów są obecnie dużo większe, niż w ro­
ku ubiegłym. &

W ciągu kampanji zeszłorocznej, o- 
bejrnującej trzy sezony: wiośnę, lato i zi­
mę, ogółem wywieziono z granic Polski 
660 wagonów jaj, co, jak wiadomo, odbiło 
się na rynku dużą zwyżką ceny i brakiem 
jaj w pewnych momentach. Produkcja 
jaj w roku bieżącym nie może być dużo 
większa, niż w roku ubiegłym, tymczasem 
producenci, ponarci przez obrońcę swych 
interesów — Min. rolnictwa — gołosłow­
nie twierdzili, że produkcja jaj . wzrosła z 
•fórą dwukrotnie i na naradzie, ustalającej 
kontyngens wywozu jaj, uzyskali pozwo­
lenie na wywóz w ciągu pierwszych trzech 
miesięcy sezonu 650 wagonów, t. j. bez 
mała tyle, ile w roku ubiegłym wywiezio­
no w ciągu całego roku. Nic dziwnego, iż 
'My wzrosły apetyty wywozowe producen­
tów, wzmogły się również aoetyty ekspor­
terów, którzy naglą do jaknaj szybszego 
rozpoczęcia wywozu w sezonie, który się 
dopiero zaczyna,

Kontvngens wvwozu oznacza się biu­
rokratycznie — większością głosów, za 
zwiększonym wywozem w interesie produ­
centów głośnie przedstawiciel Min. rolni­
ctwa, — w interesie pośredników—przed­
stawiciel Min. przemysłu i handlu, wresz­
cie ze względów fiskalnych —• przedstawi­
ciel Min. skarbu. Gdyby na naradę bka 
nowołany bvł jeszcze przedstawiciel Min 
kolei, oddałby również glos za wywozem 
w celu zwiększenia zysku kolei, a glos 
przedstawiciela konsumentów jeszcze bar­
dziej brzmiałby bez echa.

Ponadto sytuację pogarsza szmugiel 
notajemny jaj przez granice, którego by­
najmniej nie zatamuje ulegaItnenie wywo­
zu. Eksporterzy jaj — jak wiadomo — 
wzamian za koncesje zobowiązali sic* do 
dzielenia sie zyskiem ze skarbem i do 
wpłacenia P. K. K. P. walut obcych, o- 
trzymywąnych za wywożony towar. Lecz 
i.o znowu zachęca do sprawiania szmuglu. 
który daje dużo większe zyski, niż wywóz 
legalny, bo szmuglórzy zamiast dzielić się 
ze skarbem zyskami, wolą część tego zy­
sku przeznaczyć clla sprzedajnych urzęd­
ników. przez spekulowanie zaś zatrzyma­
ną walutą obcą powiększać drożyznę. Za- 
Dobiedz temu może tylko radykalna walka 
z przemytnictwem, której — jak dotąd — 
wcale się nie widzi. Wymieniane są na­
zwiska największych szmuglerów. wska­
zywane są drogi, jakiem! szmugiel przeni­
ka nazewnątrz, wyliczane są nawet ilości, 
i akie w ten sposób wyłamują się z pod 
kontroli urzędowej, — a nic się nie _ robi. 
aby przemytników obezwładnić, zielone 
granice uszczelnić i opanować wywóz.

Podobno niezwykle ciekawego mate­
riału dostarczyły raporty specjalnych ko­
misji, wysianych do Gdańska i na Górny 
Śląsk, czekają cne jednak swojej kolei, 
aby mogły się dostać na porządek dzienny 
komitetu ekonomicznego Rady ministrów, 
a tymczasem szmugiel na zielonej granicy 
kwitnie.

, Raporty, o których mowa, są podobno 
mkterji bardzo delikatnej ze względu, mó­
wiąc delikatnie, na niezaradność, jeśli nie 

-co więcej, różnych władz pogranicznych i 
dlatego tem szybciej powinny być zbada­
ne i ujawnftme. Szczególnie dotyczy to 
Gdańska, na którego terenie szlachetna 
prowadzi do kompromitującego nas za­
mętu.

Ceny w restauracjach.
Minut, iż w ostatnich dniach spadły 

ceny tłuszczów, iaj i mięsa, ceny w restau­
racjach nie spadają, lecz przeciwnie mają 
tendencje do dalszej zwyżki.

Sprawa tą ostatnio zajął sję Komisa­
riat do walki z drożyzną łącznie z Komi­
sariatem rządu i ujawnił cały szereg nad­
użyć. Jednocześnie z podrożeniem po­
traw i napojów pogorszyła się znacznie 
jakość L zw. obiadów urzędowych, z któ­

rych korzysta uboższa warstwa urzędni­
cza!, nie mogąca prowadzić własnych go­
spodarstw z braku mieszkań.

Walkę z niesumiennośdą restaurato­
rów postanowiono rozpocząć od ścisłego 
przestrzegania obowiązujących ustaw o 
czasie zamykania restauracji i sprzedawa­
nia napojów wyskokowych, na. co obecnie 
patrzy się z lekkomyślną pobłażliwością. 
Przez kieszeń restauratorów podobno naj­
lepiej przemawia się do ich rozumu — tak 
piszącemu te słowa klarował jeden z
przedstawicieli policji,*

Organizacje cukrowników, zmuszone 
do przyznania miastom i kooperatywom 
pewnaj ilości nagromadzonych zapasów 
cflkru postanowiły odbić sobie . stratę, 
wynikłą ze sprzedaży cukru po ce­
nach ustalonych prze? Rząd. i resz­
tę cukru zamagazynować na pasek w 
oczekiwaniu spodziewanej zwyżki ceny. Z 
tego powodu poza 350 wagonami nie 
wypuszczono prawie zupełnie cukru na t. 
zw. wolny handel, lub jeśli dokonano ja­
kichś tranzakeji, do tylko z hurtownikami, 
znanymi z uprawiania paska. Co stało się 
z 650 wagonami, zarezerwowanemi na wol­
ny handel, niewiadomo. Przypuszczać na­
leży, iż przeznaczono je na szmugiel za­
granicę. Wobec braku cukru na rynku 
przy następnej repartycji interesy spożyw­
ców muszą,być lepiej zabezpieczone przez 
orzyznanie miastom i kooperatywom całej 
’lości cukru, wydzielonego na następny 
miesiąc, w przeciwnym bowiem razie pa­
sek cukrowy jeszcze bardziej się wzmoże. 
Będzie to jednak możliwe tvlko w tym wy- 
oadkU; gdy Ministerjum skarbu wypłaci 
kooperatywom resztę przyznanych kredy­
tów i gdy udzieli im ulgowego terminu na 
pokrycie zwiększonej akcyzy.

t e  i! t t i i i i  li& ii
Prowizorium budżetowe na kwartał 

pierwszy zostało już uchwalone; dwie do­
datkowe ustawy o prowizorium budżeto- 
wem. przeszły już przez Radę Ministrów i 
dn. 17 b. m. wniesione zostało na Radę Mi­
nistrów prowizor jum budżetowe nai kwar­
tał drugi.

Prowizorium budżetowe II kwartału 
za podstawę bierze cvfrv pierwszego kwar­
tału, t. j. L I59.062.437.065 rak. Ze wzglę­
du’na wielki wzrpst drożyzny w prowizo- 
-jum budżetowem drugiego kwartału Min. 
żąda upoważnienia do czynienia wydat­
ków do wysokości sum, preliminowanych 
w obu dodatkowych prowizorjach, a po­
nadto jeszcze prosi o upoważnienie do 
przekroczenia o ICO"! prowizoriów dotych­
czasowych.

Prace nad całym budżetem są na u- 
kończeniu, Niektóre części zostały już 
oddane do druku. \

Opracowanie budżetu odbywa się w 
ten spesób, że budżet każdego urzędu, po 
uzgodnieniu go z danem Minister jum, 
Przedkłada się do aprobaty Ministrowi 
Skarbu. Składa się on z 2 części; pierw­
sza zawiera pisemne przedstawienie 0 wy- 
ników pertraktacji budżetowych, przepro­
wadzonych z danem minister jum. Druga 
część operatu — to już egzemplarz, prze­
znaczony do druku, składający się z 2 
nodziałów: z części cyfrowej i części ob­
jaśniającej, zredagowanej w ten sposób, 
by przedstawiała nictviko całokształt za­
potrzebowania pieniężnego danego mini- 
y  er jum na r. b., ale cały zakres jego dzia­
łalności pod katem*widzenia owego zapo­
trzebowania. Szczególną uwagę przy spo- 
-ządzaniu owych objaśnień zwraca się na 
szczegółowe przedstawienie ilości urzędni­
ków, pracujących w danem ministerjum.

Howy mm n k  i m .
Z rozpoczynającą się wiosną ruch re­

patriacyjny, który w zimie był celowo 
wstrzymany, aby nie narazić repairjantów 
na dolegliwości i w ich warunkach możli­
we niebezpieczeństwa jazdy w zimnej po­
rze roku, ma znowu odbywać się we wzmo­
żonym tempie. Celem uzgodnienia akcji 
tego nowego ruchu repatriacyjnego odbył 
się w dniach 18 i 19 b. m. w Warszawie 
zjazd komisarzy etapów repatriacyjnych, 
na którym ustalono, w związku z przeka­
zaniem na podstawie uchwały Rady mini­
strów baraków repatrjacyjnych w Bara­
nowiczach na rzecz wojskowości i z likwi­
dacją etapu repatrjacyjnego w Równem, 
że w okręgu etapowym Baranowicze mają 
być utworzone zapasowe etapy w Białym­
stoku i w Łunićcu i że na miejscu znie­
sionego  etapu w Równem, który ma pozo- 
sta-ć nadal tylko stacją rozdzielczą, mają 
powstać etapy w Dorohusku i w Sarnach,

Dla transportów przypuszczalnie cho­
rych na cholerę ma. być utworzony etap w 
Zdolbicach.

W głębi kraju i na granicy pozostanie 
kilka punktów dla ruchu przejściowego i 
dla opanowania całości ruchu reoatrja- 
cvjnega

Ruch repatriacyjny ma rozpocząć się 
znowu w dniu 1 kwietnia i trwać do dnia 
1 października b. r., poczem ma być osta­
tecznie ■ zlikwidowany. W okresie od 1 
kwietnia do 1 lipca ma być przewiezio­
nych do 200.000 repatrjamtow i około 
1500 optantów' — rolników z Syberji, któ­
rzy, zanim główny urząd ziemski zapewni 
im egzystencję przez nadanie ziemi, będą 
rozmieszczeni w specjalnie na ten cel 
przygotowanych stacjach w Kosowie i w 
Kobryniu. Od 1 lipca do 1 października 
ruch repatrjacyjny będzie najintensyw­
niejszy i będzie obejmował całe masy po­
zostałych jeszcze repatriantów.

W tem miejscu zanotować też trzeba 
sprawę, którą między innemi zajmował się 
zjazd i która jest sprawą zarówno patrio­
tycznego obowiązku ogółu, jak i sprawą 
pamięci rządu. Mowa tu o grobach zmar­
łych wskutek zakażenia w pełnieniu służ­
by repatriacyjnej urzędników i pracowni­
ków urzędu emigracyjnego. Grobów tych, 
które znajdują się w bardzo opuszczonym 
stanie, jest kilkaset, w samych Baranowi­
czach do 120. Mamy nadzieję, że rząd 
poprze poruszoną na źjeździe myśl upo­
rządkowania i zabezpieczenia tych gro­
bów ofiar służby państwowej, a ogół przy­
czyni się do tego swoją pomocą.

liii 20-teir 11 i
K R A K Ó W .

(Korespondencja własna).
Uroczysty obchód 30-lecia P. P. S, odoył się W 

sali teatru miejskiego im. Słowackiego.
Uroczystość rozpoczął chór „Lutni robotniczej 

odśpiewaniem pieśni robotniczej, poczem wice-pre­
zydent Ław. dr. Bobrowski, w podniosłych słowach 
zagaił uroczyste zekranie.

Gorące przemówienie o dziejach P. P. S. wy­
głosił witany owacyjnie przewodniczący Z. P. P. & 
w Sejmie, tow. poseł Barlicki.

Następnie chór robotniczy odśpiewał szereg 
pieśni robotniczych, oraz odbyta sic śliczna część 
koncertowa, w której wzięli udział artyści ob. ab. 
Malicka, JeJsmcewa, Krasnowjecki i Fruhłing.

Wieczorem w sali Zw, Stow. rob. odbył się ko­
mers, który przeciągnął się do późne; nocy, przy 
licznym udziale towarzyszy.

Ł Ó D Ź .
(Korespondencja własna].

Już od tygodnia Łódź pepesowa czciła trzy­
dziestolecie istnienia naszej paraji, wie wszystkich 
swoich 'dzielnicach, przy tłumnie. zgi« madzonych to­
warzyszach, ale uroczysty obchód, zorganizowany 
przez Ł. O. K. R. P. P. S. stał się .jednym z wspa­
niałych świąt robotniczych w Łodzi.

Uroczystą akaidamję poprzedziło w sobotę ode­
granie „Wilków" R. Rollanda, przez artystów tea­
tru miejskiego. Wobec wypełnionej do ostatniego 
miejsca widowni, przemówił tow. dr. Kopciński, 
skreślając krótko hist or ję Syzyfowych prac P. P. S. 
Wielka sala Filharmonii i łódzkiej w ypełniła się po 
brzegi. Bogaty program rozpoczęła łódzka orkiestra 
fills arm omiozna pod bat. B. Szulca, wykonywująe 
pieśń mas robotniczych „Czerwony Sztandar", któ­
rego zebrani wysłuchali stając.

Zagaił tow. A. Rżewski. poczem powitali zebra­
nych: w imieniu P. O. W. ob. Groblewski, Stow, h, 
legionistów — ob. Wojciszek; Rady Związków za­
wodowych — Iow. Rzipoilski. Następnie „Polonię 
Wagnera i ,,Robespierre" Lietclfa wykonała Ł. O. 
S. Gdy wszedł na trybunę tow. I. Daszyński, powi­
tany został burzą długo nietnilfenąicych oklasków. 
Tow. Daszyński wygłosił wspaniałe przemówienie o 
dziejach polskiej myśli socjalistycznej. Przemówię* 
nie tow. Daszyńskiego przerywano gorącemu okla­
skami.

W drugiej części programu przemawiali ob. W, 
Sieroszewski, który wygłosił wspomnienia osobisto 
z lat ubiegłych, oraz ob. J. Kaden Bamdrowski, któ­
ry mówił o pierwszych iporywaniach się myśli legio­
nowej w walce o Niepodległość.

We wspaniałej części artystycznej wziąli ił- 
dzieł: artyści ob. ob. Z. Andrzejewska (śpiew), Jac­
kowska (deklamacja), tow. Pilarski (deklamacja), 
oraz chór Ł. O. K. R. P. P. S,

P AB JANICE.
(Korespondencja własna).

W pięknie udekorowanej sali Domu Ludowego, 
wypełnionej przeważnie robotnikami, odbyła sdę W 
dn. id b. m. uroczysta akademja, którą zagaił taW« 
Olejniczek.

Bardzo ciekawe referaty o historji P. P. S- 
przyjęte z przejęciem przez słuchaczy, wygłosił* 
tow. tow. Piaskowski i poseł Szczerkow-ski. ^  
przerwach orkiestra grała pieśni robotnicza.

Wieczorem., w tej samej sali, Koło Dramatycz­
ne Rob. Slow. Ośw. „Światło" oidegiało dramat 
5 aktach p, t. „Wichrzyciel", Amatorzy, sami ro­
botnicy, doskonale wykonali swoje role; zyskują^ 
powszechne uznanie. »

KATOWICE.
(Korespondencja własna).

W dn. 18 b. m. odbyła się Uroczysta Akade- 
mja z .powodu 30-lecia P. P. S. w t. zw. „Deutsche0 
Hans', przy udzki'e około 3 iys. osób. Klikadzi®- 
siąt sztandarów dekorowało salę. Nastrój był pod­
niosły.

Orkiestra rozpoczęła uroczystość odegranie*0 
„Marsylii anki", poczem nastąpił popis chóru robot­
niczego. Referaty wygłosili tow. Dąbrowski z War­
szawy o historji P. P, S, i poseł Bktiszkiewi.cz, W4-

V
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«aa.wŁał, między inacsni, wallkę proletar j atu na 
Śląsku.

Gzęść artystyczną wypełnili artyści opery ka- 
cb. ob. M arja Chmielowa, Leon Franków. 

* * Henryk Żelskł, oraz balet. Uroczystość zakoń- 
**)’* krótkiem przemówieniem taw. Rumpfdt.

BRZEŚĆ nad BUGIEM.
(Korespondencja własna).

Rocznicę 30-Jecia P. P. S. proletariat Brześcia 
J*cscil uroczystym obchodom w sali kino „Koalicja".

r°c*ystość rozpoczęła się odebraniem „Warsssa- 
' vtanki“ przez orkiestrę kolejarzy. Wstępne prze­
m ó w i e n i e  wygłosili taw, tow.; Kułeaty, Bluszyński 
1 Rrzychjjyj, w imieniu kolejarzy i metalowców, 
Przedstawiciel legj onistów oddał hołd poległym ho­
lownikom o wyzwolenie Polski i ludu pracującego.

Odczyt o walkach rcrwotlucyjnych P. P. S. wy- 
Stasił tow. senator Siedlecki, a taw, poseł Uziem- 
, io zilustrował te walki słowami poezji robotniczej 
* tal osiemdziesiątych i 1905 roku.

Uroczystość zakończono odegraniem „Czerwo- 
®*£o Sztandaru”.

[i i im i 1u.
•.Naprzód" donosi:
„W nocy z soboty na niedzielę, czyli w wiigitję 

chodu trzydziestolecia P. P. S., jacyś z pod ciem- 
^  fwiazdy faszyści powalali różową farbą odno-V;io niedawno fasadę domu Kasy chorych m. 
rakowa do wysokości pierwszego piętra.

Nie wiemy, ozy sprawcy tego wandal skiogo czy- 
7“ <taiałalj ze świadomością, że wyrządzają wiało- 
J^ęczną szkodę instytucji powołanej do niesienia 

ńfcocy podczas choroby — ubezpieczonym w niej 
acownHccim. Jeżeli zdawali sobie, z tego sprawę, 

^°Puśeili się ekscesu dzikiego; jeżeli tego nie ro- 
mietli — głupiego nad wyraz. I tej swojej „mani- 
8cji" dokonali chyłkiem, nocą — bezpiecznie... 

^  ^  każdym razie zaprezentowali swój faszyzm
^rinia dostatecznie charakteryzującej ich paziom

^ y s h°wy i moralny!".

..l i l i i
"Naprzód" donosi:

, Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego nie ze- 
* na odbycie wect; w sprawie nunierus clauisus 

•nurach wszechnicy, przeto prawicowa młodzież 
°tała w niedzielę wiec pod golem niebem, pod 

s ^ aem akademickim, na który przybyła nader 
, CŁuPta garstka. Po demagogiczncm (przemówieniu 

. '8^enuka Bieleckiego, złożył tow. St. Kunicki 
^  szeregu stowarzyszeń akadem. oświadcze-

Protestacyjne przeciw numerus clausua i reak- 
J !n Projektom prawicy.

. .  wiecu m ała grupka „młodzieży wszechpoł- 
. Iel demonstrowała pod Collegium Noyum prac* 
Łv rektorowi U. J.

kich 2as»d«« współpracy młodzieży wszyst-
" ’yznań i narodowości".

fefeitii i ipr wis iii miii 
imMwi

N vici^^a m - odbyła się konferencja prsadsta- 
aego, .   ̂_adz szkolnych oraz św iata pedagogicz- 
go Kau^,° ^  przez Komisję Główną Poiwszechnc- 
’tanią K onferencja m iała na celu cświe-
nie »-„!**f^chanżo doniosłej kw estii dzieci moral-

się ha,, d* 1 'wl ’'»losił p. Helman, poczerń rozwinęła 
ta stan °  ^Yczerpająca dyskusja, która uwypukli- 
t-zie-; *Cjkiego rozprzężenia moralnego w ś r ó d

*I'PI“'skkh- ’tząCy z najgroźniejszych objawów jest szc-
Prawad7̂  ' v.srW dzieci alkoholizm. Według prze- 
nych u • 0**w* nnkiety 5% dzieci szkół puwszech- 
O^ielę j ‘dkoholu codziennie, połowa w nie- 

Dav V ' ^ a ' za,!®dwjo 4% nic pije wcąile. 
le tn ią  • ;1 Wzr°stu przestępczości wśród roało-
V cj - . t ,es;  L000 spraw, które były rozpatrywanie 
T>em , u e 'H°go roku w sadzie dla małoletnich, 
•tasiręt d -^  ?”iros*u Przestępczości, który dotyczy 
U d a n ie  *"”* poniżęj lat 10, jest ni.cdiostate.azne ©d- 
®2kolnej ' ^ na<W"ei' Słód, panujący wśród dziatwy 

Walka ,  .
słychani~ ~ ,<J?wraazAc^  wśród dzieci jest nic- 
<»Ia sio «_ j “ 1‘ l0,!a- wobec słabego zainteresowa- 
rYch oha- (-‘cze-istwa i fatalnych warunków, w któ- 
Nęd~a ■ i 8 “• ■ j;‘au i‘i si«ł szkolnictwo powszechne.

9P ° ^ M v m ał W1r6d d lk c i S!t °taiaw:m
ka. skalo '  n i ' Vya,afi-,ią rakrojoncj na szero- 
fe r« łc in \  , a os>raco’A'ama P}an“ takiej akcji kon- 

Ja wybrała specjalną komisję.

Obrady Sejmu.

p Po ipołuidsiśu o godz. 4 w wypełnionej sali P.
’ S. odbył się wiec młodzieży lewicowej, zwołany 

Pt^ez sekcję akademicką P. P. S., na którym po 
*eferaicic taw. Ciolkosza i ożywionej dyskusji, w 

0r®i brali udział reprezentanci różnych ugrupo- 
akademickich, uchwalono następującą rezoiu-

c)ę:
"Młodzież akademicka, zgromadzona w dniu 19 

Jca 1923 r., na zebraniu zwołanera przez sekcję 
4aad®tniuką P. P. S.,

*) uważa dążenie do wprowadzenia ograniczeń 
^ f t o w y c l i  a  la mniejszości narodowych lub wy- 
zg, 'Ql,vó'c^ za sprzeczne z Konstytucją R. P. nie- 
ce atlC 2 tatc-tą prawdziwo] demokracji, i maskują- 
o św rC-Ẑ istc dążenia kapitalizmu do uczynienia 

Przywilejem tylko pewnych grup spoi cc z-

domaga się jakn aj szybszego uprzystępnienia 
^ ładfrj '  v’iedzy drogą rozszerzania wyższych za- 
Pto! f'V .naidtowych i jaknajdalej idącej pomocy dla 

-..^tatu akademickiego;
I doiniaga sic oparcia wszystkich instytucji ży- 

kiego tak samopomoco'vych jak aaits-

pierwsza.
NADZWYCZAJNA KOMISJA ROZ­

JEMCZA W ROLNICTWIE.
Sejm załatwił wczoraj sprawę nie­

zmiernie pilną, przyjmując w drugiem czy­
taniu projekt ustawy o powoływaniu Nad­
zwyczajnych Komisji Rozjemczych do za­
łatwiania zatargów zbiorowych między 
pracodawcami a  pracownikami rolnymi.

Ustawa wprowadza przymus zawarcia 
umowy zbiorowej. Ustawa obecna .— 
jak twierdził referent pos. Rusinek — 
ma być w jęku Rządu środkiem pre- 
syjnym, aby w wypadkach, gdy polu­
bowne sposoby załatwienia zatargu nie da­
dzą wyniku i gdy krajowi grozi strajk rol­
ny, mógł sprawę załatwić przez powołanie 
takiej komisji, która może sama rzecz roz­
strzygnąć, nawet gdyby obie strony do niej 
delegatów nie wysłały. W takim razie ko­
misja rozstrzygałaby w składzie trzech de­
legatów min. pracy, sprawiedliwości i rolni­
ctwa. Ustawa dotyczy całego Państwa pol­
skiego z wyjątkiem Śląska.

W dyskusji zabrał głos iow. Kwapiń- 
ski. Dzięki temu, że przewodniczący Zw. 
Rob. Rolnych został posłem sejmowym, ro­
botnicy rolni pozyskali świetnego i wytrwa­
łego obrońcę swych interesów. Luka w re­
prezentacji robotniczej została wypełniona 
i sądząc z wrażenia, które wywołał wczo­
raj tow. Kwapiński, robotnicy pracujący na 
rołi mają w nim w Sejmie rzecznika znaj­
dującego posłuch w całej Izbie, dzięki zna­
jomości sprawy, rzeczowości i doskonałej 
formie, które cechują jego przemówienia.

PRZEMÓWIENIE TOW. KWAPIŃ- 
SKIEGO.

His tor ja powstania komisji nadzwy­
czajnej datuje się od czasu, kiedy po na­
jeździć bolszewickim Związek Ziemian wy­
stąpił przeciw polubownemu załatwicnip 
zatargów ze Z w. zaw. pracowników rolnych. 
Wówczas poseł z prawicy, zdaje się p< Mie­
rzejewski, wystąpił z nieegiędnemi zarzu­
tami pod adresem Zw. Zaw. A on sam jest 
niezupełnie w porządku z komisją rozjem­
czą.

Powodem do wniesienia ustawy jest 
fakt, że już nie 56, jak mówił p. referent, 
lecz 65 posiedzeń odbyło się w sprawie za­
warcia nowej umowy zbiorowej w rolni­
ctwie, lecz bezskutecznie wskutek wygóro­
wanych żądań Ziemian, choć możnaby było 
sprawę załatwić w pół godziny. Tym ra­
zem nietylko nasz Związek socjalistyczny' 
klasowy występuje w obronie tych postula­
tów, lecz także Związek chrześcijański i 
Związek polski. Związek Ziemian domaga 
się zmiany w dotychczasowych warunkach 
praęy, oraz wynagrodzenia fornali, doma­
ga się wprowadzenia przymusowej posyłki 
przedwojennej, formułuje sprawę tak, że 
fornale, którzy godzą się do pracy z  posył­
ką, powinni ponosić konsekwencje prawne 
na wypadek, gdyby posyłka w ciągu roku 
służbowego odeszła. Więc np. jeśli dorosły 
syn fornala znajdzie inną pracę, dogodniej­
szą materjalnie, to ojciec traci pracę. 
iGłos: Niewolnictwo! Hańba! Moralność 
chrześcijańska!}.

To jest wprowadzenie niewolnictwa., 
Zarówno senator Stecki, jak p. Gustaw 
Swida i inni przywódcy Ziemian, na po­
przednich posiedzeniach opowiadali się za 
zniesieniem posyłek, teraz znowu się jc 
wprowadza. Dojście umowy do skutku roz­
bija się także o to, że ziemianie zamiast, 
jak dotychczas, gdzie robotnicy j-olni mieli 
prawo trzymać dwie krowy na oborze dwor­
skiej, teraz żądają tylko jednej krowy. 
Nie przesądzam jak komisja nadzwyczajna 
sprawy sporne rozstrzygnie, ale my jako 
reprezentanci organizacji robotniczych do- 
kładarny starań aby polubownie rzecz za­
łatwić, lecz nie możemy pozwolić na to, że­
by ziemianie z przyczyn natury nie gospo­
darczej pozwalali sobie na pogorszenie do­
tychczasowego stanu posiadania robotników 
rolnych.

O t. zw. etvee ziemiańskiej można du­
żo mówić na podstawie cvfr. Jest sporo 
ziemian uczciwych, lecz faktem jest, że do­
piero my nauczyliśmy ich rachunkowości 
w gospodarstwach, bo wielu Ziemian nie 
prowadziło żadnych rachunków.

Na terenie 4 tylko województw wnie- i 
sionych było w r. ub. w kom. rozjemczych 
2200 spraw, to znaczy że tyluż Ziemian nie 
dotrzymuje umów. Sumy zaś na które ko­
misje zasądziły, wynoszą 125 mil. mk. Po- j 
i ulewnie zas przez sekretarzy załatwiono 
na folwarkach 3.063 spraw na sumę 122 
mil. Oto jest etyka ziemiańska.

Obecnie wymówiono pracę w b. Kon- i  
grcsówce 7,500 rodzinom robotniczym, czyli 
rasem około 35.000 osób jest zagrożonych. 
Wśród tych, którym wymówiono, .znajduje 
się wielu mężów zaufania robotników. Pp. 
dziedzicom jest nieprzyjemnie zasiadać w 
jednej komisji z fornalami, gdzie ich sądzą , 
za niedotrzymanie warunków umowy, i

Posiedzenie 28.
Imiy przykład tej etyki: Nasze umowy 

umowy zbiorowe obejmują w b. Kongre­
sówce 5 województw, ale powiat olkuski, 
niezadowolony z lego, że umowa opiewała 
na 14 ctn. ordynarji, chciał to zniżyć i dla­
tego wystąpił z warszawskiego Związku 
Ziemian i zapisał się do krakowskiego, bo 
na terenie Małopolski wogóle umowy nie­
ma. To jest ordynarne oszustwo.

Na wsi -jest wrzenie. V/ b. zaborze 
pruskim jeszcze więcej osób jest zagrożo­
nych wydaleniem. Na Pomorzu, jest wyda­
lonych około 60 pet., w Poznańskiem 29 
pet. Pytam n. ministra Pracy, co się ma 
stać z tymi bezrobotnymi?

Nadzwyczajna komisja nie wiele po­
może, jeżeli p. minister nie bedzie mógł 
skłonić Ziemian do lojalności. Mimo em­
skich paragrafów 367 i 36.3 będziemy się 
bronić rękami i nogami i nie pozwolimy 
zniszczyć naszych zdobyczy. Skoro Pań­
stwo dało podstawę prawną do organizo­
wania się robotnikom rolnym, skoro umoż­
liwiło im udział w życiu publicznem, to ma 
święty obowiązek zabezpieczenia normal­
nego rozwoju ich organizacji. (Oklaski). 
Nie wystarczy dać orawo formalne organi­
zowania się robotnikom rolnym i jedno­
cześnie patrzeć przy tem przez palce na 
dzikie orgje na wsi, gdy od folwarku dr. fol­
warku chodzą partjami po 25-iu, ludzie po­
zbawieni pracy i kłaniają się nisko dziedzi­
com, a on im wypomina że głosowali na 
dwójkę. A przecież to jest pewne, że gdy­
by nie nasza organizacja, toby dziś było na 
wsi jeszcze gorzej. (Oklaski). P. Skulski, 
jako minister, sam w moim procesie przy­
znał, że nasza organizacja utrzymuje ro­
botników w karbach organizacyjnych i sta­
ra sis polubownie załatwiać sprawy.

Ustawę tę uważamy za wyjątkową i 
proponujemy, żeby ona obowiązywała nie 
do 1 czerwca 1924 roku, lecz do końca mar­
ca 1924 r. Prócz tego* proponuję rezolucję, 
wzywającą Rząd do zapewnienia miesz­
kań wszystkim tym robotnikom rolnym, 
którzy z dniem 1 kwietnia b. r. wskutek 
wydalenia z pracy na folwarkach mieszka­
nia utracą, oraz do niewykonania eks­
misji aż de czasu otrzymania przez robot­
nika nowego mieszkania.

Obszarnik Ossowski wystąpił przeciwko po­
prawce tow. Kwapińskiego i drugiej części rezo­
lucji.

Imieniem N. P. R. przemawiał pos. Pawiak, 
który potępił postępowanie obszarników poznań­
skich i pomorskich, wydalających masowo robotni­
ków. T. zw. iterminafki (karty wydalenia) wydaje 
się tysiącami i to  głównie mężom zaufania związ­
ków robotniczych,

W głosowaniu przyjęto całą ustawę 
łącznie z poprawką iov/. Kwapińskiego do 
art. 6. Za poprawką tą głosowały wszyst­
kie stronnictwa, prócz endeków, piastew- 
ców i klubu Dubanowieza. Chadecy ocią­
gali się ze wstawaniem, ale ostatecznie gło­
sowali za.

Uchwalono dalej rezolucję komisyjną
0 rozciągnięciu ustawy z 1 sierpnia 1919 r. 
na Górny Śląsk.

Pierwsza część rezolucji tow. Kwa­
pińskiego (o dostarczeniu przez Rząd 
mieszkań) została przyjęta głosami całej 
Izby. (Brawa i ironiczne okrzyki na lewicy: 
Król fornali ma szczęście dzisiaj u ..Chje-
ny“).

Druga natomiast część jej (o wstrzy­
maniu eksmisji) —• upadła, Przyzwoitość 
1 lojalność opuściły Chadecję, która głoso­
wała razem z innemi klubami „Chjeny“, 

Rezolucja pos. Pawlaka została przy­
jęta. 

SPRAWA UŻYTKOWNIKÓW 
NA KRESACH.

Sprawę ochrony użytkowników na 
kresach wschodnich załatwiono uchwale­
niem odnośnej ustawy w drugiem czytaniu, 
wbrew głosom chjeny.

Sprawozdawca p. Chcmiński zbijał zarzuty I 
prawicy o rzekoanem naruszeniu praworządności 
przez przedłużenie ochrony użytkowników i o tem, 
jakoby ustawa przeszkadzała w racjanalnaj gospo­
darce rolnej. Powodem opozycji jest chęć właści­
cieli ziemskich sprzedaży swych majątków za do­
lary, w czem przeszkadzają użytkownicy. Mówca 
zapytuje, dlaczego prawica obecnie występuje w o- 
bronie rzekomo zagrożonej konstytucji, a milczała 
11 i 16 grudnia,

W głosowaniu najpierw odrzucono 
wniosek chadecki o odesłanie ustawy do 
komisji. Głosowały za tym wnioskiem tyl­
ko kluby chjeńskic, które znalazły się we 
„wspaniałem odosobnieniu".

1 ą samą większością odrzucono wszyst­
kie poprawki prawicy. Przyjęto natomiast 
szereg poprawek uzupełniających ustawę, 
z których najgłówniejsza dotyczy skreśle­
nia art. 7 i nadania art. 15 brzmienia nastę­
pującego:

„Ustawa wchodzi w życie z dniem jej ogłoszę, 
nia i będzie miała również zastosowanie ido spraw 
o eksmisję, wytoczonych przed jej wejściem w ży­
cie, a nie zakończonych do tego dnia prawomoc­
nym wyrok icm'(

Przyjęto również poprawki stylistyczne Iow. Li. 
bermana oraz rezolucję, wzywającą Rząd do ener­
gicznego przeprowadzenia reformy rolnej tak., aby 
użytkownicy mogli być jaknaj prędzej nadzieleni
ziemią.

Całą ustawę przyjęto w drugiem czy­
taniu. 

PODATEK PRZEMYSŁOWY. 
Długo bardzo debatowano nad ustawą

0 podatku przemysłowym. Prawie wszyscy 
członkowie koła żydowskiego zabierali głos, 
ukazując się kolejno na mównicy dla uza­
sadnienia licznych poprawek, zmierzają­
cych do zwolnienia od podatku niektórych 
kategorji handlarzy i kupców. Sekundo­
wał im >p. Wierzbicki.

Siprawozdawica pos. Byrka  zaznaczył, że pro­
jekt przyjmuje za podstawę obrót. Komisja zdaje 
sobie sprawę, że podatek tak  załatwiony, jest nie­
dokładny, staje się właściwie pośrednim i będzie 
p r z e r z u c o n y  na konsumenta, aJe wzgląd na stan 
skarbu skłonił komisję do przyjęcia tego projektu. 
W komisji poczyniono szereg zmian, udzielono ulg, 
:n. in., wydawnictwom dzienników i pism, przez 
obniżenie podstawy podatków z 2% na 1% , spół­
dzielniom (członkowie spółdzielni mieszkaniowych
1 drobnego kredytu są zupełnie zwolnieni). Wypro­
wadzono przepis obowiązkowego prowadzenia 
ksiąg obrotowych, wprowadzono miernik cen hur­
towych.

P. W iślicki (koło żydowskie) uważa podatek 
obrotowy za niesłuszny i nieracjonalny, jak wogó­
le cały system podatku przemysłowego.

P. Frostig (koło żydowskie) domagał się opo­
datkowania przemysłu rolniczego.

P. Wierzbicki (Z. L.-N.) zaproponował opodat­
kowanie przedsiębiorstw leśnych.

P. Priłucki (koło żydowskie) wniósł o zwolnie­
nie od podatku wydawnictw pism perjodycznych, 
nicobliczonych na zysk prywatny, oraiz teatrów 
wszelkich, nietylko państwowych i komunalnych. 
Poparł ten wniosek pos. Prószyński (Z. L.-N.) P. 
Wiślicki ponownie zabrał głos, aby bronić przed 
podatkiofn h andla rżyj- hurlcwn ik ów, którzy rzefco)- 
mo mają małe zyski, a p. Wierzbicki wstawił się 
za fabrykantami, sprzedającymi wyroby swie hur­
towo.

Do arb 120 głos zabrał tow. Moraczewski i  za­
znaczył, że artykuł przewiduje dodatek do podat­
ku na rzecz Izby handlowo - przemysłowej i rze­
mieślniczej. Ponieważ podatek przemysłowy jest 
w tej ustawie właściwie podatkiem obrotowym,; 
przeto w 90% spadnie na konsumenta, który nie 
ma racji płacić na rzecz izby handlowo-przeimysło- 
wej. Wnosi o skreślenie odnośnego ustępu.

Wracając do art. 89 zaznacza, że nie można 
pozostawiać płatałkowi oceny podatku, jeśli komi­
sja odwoławcza w terminie nie załatwi odwołania. 
Nie imamy dobrych tradycji pod tym względem, 
gdyż już Sejm Czteroletni pozostawił właścicielom 
majątków prawo oszacowania majątków dla za­
płacenia podatków i  zeznania pod przysięgą, a w 
trzy łata później . podczas powstania Kościuszkow­
skiego, stwierdzono, że 95% podatników fałszywie 
przysięgło. Podczas niewoli tej moralności nie 
nauczyliśmy się i trudno przypuszczać, by obecnie 
wyskoczyła ni stąd ni zowąd, jak Mlnerwa, z gło­
wą Jowisza. To zdanie art. 89 byłoby przywilejem 
dla tych, którzy wniosą odwołanie. Popiera wnio­
sek o skreślenie tego zdania.

Wesołą nutę wniósł do obrad p. Wiślicki, k tó­
ry piąty raz zjawiając się na trybunie protestował 
przeciwko temu, aby podatek obowiązywał wstecz.

Obywatele — powiada —■ w styczniu nic nic 
wiedzieli o tym podatku (P. Korfanty: Marka spa­
dła od tego czasu). Marka spadła, ale w ciągu o- 
statnich 10 dni oddaliśmy wsrystko, cośmy zarobili 
w ciągu 10 miesięcy. (Wesołość). Nieszczęściem 
jest dla państwa minister, który nie umie regulować 
spraw, do niego należących. (Głos: Pana zrobić mi- 
nistem). Moja broda przeszkodziłaby mi wejść na 
Rymarską.

Następnie marszałek oznajmił, iż dyskusja wy­
czerpana. Do tytułu o głos prosił tow. Diasnand.

Marszałek atoli zaproponował odroczyć roz­
prawę nad tytułem i  głosowanie do dnia dzisiej­
szego, Izba zgodziła się na to.

**•» *jś
W końcu posiedzenia p. Priłucki uzasafdniał 

nagłość swego wniosku o  zawieszeniu wykonalno­
ści wyroków eksmisyjnych w całom państwie. Prze­
ciwko temu wystąipił pos. Z. Seyda  (Z. L. N.), wi­
dząc w lak ogólnikowem zawieszeniu eksmisji za­
mach na praworządność.

Nagłość odrzucono. Wniosek jako zwykły po­
szedł do komisji prawniczej.

*
* *

Wśród wniosków, odczytanych na wczorajszem 
posiedzeniu, znajduje się wniosek Zw, Lud. Nar. o 
zwolnieniu pracowników samorządowych od przy­
musu należenia do Kas Chorych. Znowu, próba ze 
strony Chjeny uszczuplenia praw Kas Chorych i 
podważenia ich bytu!

** *
Nasięprłe posiedźemo dziś o g. 10 rano.

unfa t* H,u

Ks ążki nadesłane.
Stanisław  Szober. Gramatyka języka polskie­

go. Wydanie drugie. Zeszyt I i II. Wyd. Książ­
nicy Polskiej tow. nauczycieli szkół wyższych. 
Lwów — Warszawa.

WYDAWNICTWA KSIĄŻNICY POLSKIEJ 
T. N. S. W.

Lucjan Zarzecki. Nauczanie matematyki po­
czątkowej. Cz. I. Liczba całkowita. Warszawa, 
1923.

Jan Danysz, czł. inst. Pasteura .w Paryżu, Ge­
neza cmergji psychicznej. Zarys filozofji biolo­
gicznej. Warszawa, 1923.
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Kronika
p a r l a m e n t a r n a .

PORZĄDEK DZIENNY  
dzisiejszego posiedzenia Sejm u  obejmuje:

U stne spraw ozdanie Kom isji Reg. i N ietyk. Pos. 
w sprawie w ydania pas. Ila łk i i K wapińskiego.

U stne spraw ozdanie Kom isji Prawniczej w  
przedm iocie ustaw y o języku w  sądownictw ie i no- 
tarjacie, w  w oj. Poznańskiem  i  Pomorskiem.

Ustne spraw ozdanie K om isji Budżetowej w  
przedm iocie ustaw y o  I dodatkowem  prowizor jura 
budżetowem  na I kw artał 1923 r.

Ustne spraw ozdanie Kom isji Zagranicznej w  
przedm iocie u sta n y  o w łosko-polskim  uk ładzie  naf. 
towym.

D alszy  ciąg 2 -go czytania ustawy o podatku  
przem ysłowym .

PORZĄDEK DZIENNY  
dzisiejszego 15-go posiedzenia Senaiu,  w dniu 22 
m arca’1923 r. o godz. 4 po poł. przewiduje:

1) Spraw ozdanie K om isji Skarbow o-Budżeto­
wej o projekcie ustaw y w przedm iecie w ypuszcze­
nia 6< ,7 z łotych bonów sikarbowycti.

<l Spraw ozdanie K om isji Skarbowo-Budżeto­
wej o  projekcie u ita w y  w przedm iocie zasiłku dla 
rodzin osób pow ołanych na ćw iczenia wojskowe.

3} Spraw ozdanie Kom isji Skarbowo-Budżeto­
wej o projekcie ustaw y w  przedm iocie wyrównania  
opłać stem plowych oraz p o d a tk i /;  spadkowego i od  
darowizn.

4) Spraw ozdanie Komisji Prawnicze i a projek­
cie ustawy o  Trybunale Stanu.

5) Sp raw ozu \i;ie  K om isji R 'gule.n .now ej o 
zm ianach w  regulam inie obrad Senatu,

*

Dziś odbywają się kolejno posiedze­
nia; Sejmu (o g. 10-ej rano) i Senatu (o g. 
4-ej po poł.). Ten sam personel stenogra­
ficzny obsługuje obie Izby i wobec tego 
przy takim zbiegu posiedzeń pracuje ponad 
siły. Zwracaliśmy już na ło uwagę w ..Ro­
botniku" i zapytujem y pp. marszałków Sej­
mu i Senatu, czy poczynili zarządzenia dla 
położenia kresu temu wyzyskowi sił pra­
cowniczych.

K O M ISJA  KONSTYTUCYJNA.
Niesłychane oświadczenie M arszałka Se­

natu, Trąmpczyńskiego.
Na komisji Konstytucyjnej pod prze­

wodnictwem posła Jana Dębskiego obra­
dowano nad listem Pana Ministra Oświa­
ty, protestującym  przeciwko temu, iż refe­
ren t sprawy Numerus Clausus, prof. Ko­
nopczyński na własną rękę zwracał się do 
Uniwersytetów o ópinję w tej sprawie. Re­
ferował p. Petrycki (N. D.). Posiedzenie 
stało się poprostu sądem nad niefortunnym 
endeckim bojownikiem sprawy Numerus 
Clausus. Posłowie towarzysze Liberman i 
Czapiński wykazali, iż postępowanie p. 
prof. Konopczyńskiego jest niezgodne z re ­
gulaminami. sprzeczne z uchwalą Komisji 
Oświatowej i t. d. F. Konopczyński u- 
sprawiedliwiał się jak mógł, tłomacząc, że 
zwracał się do Uniwersytetów całkiem nie 
urzędowo, nie. jako referent Komisji, lecz 
tylko jako ..referent wniosku posła Kier- 
nika‘‘... W  końcu na wniosek tow. Liber- 
nicna postawiono sprawę niefortunnych an­
kiet p̂  Konopczyńskiego zwrócić Komisji 
Oświatowej.

Poseł dr. Kiernik podniósł rzecz nie­
zmiernej wagi, mianowicie oświadczenie p. 
M arszałka Senatu, Trąmpczyńskiego w pe­
wnym wywiadzie, iż rozumie art. 35 Kon­
stytucji w ten sposób, iż jeśli Senat usta­
wę odrzuca w takim razie ta ustawa do 
Sejm u już nie wraca.. Poseł Kiernik pro­
si przewodniczącego Komisji Konstytucyj­
nej, ażeby wyjaśnił tę sprawę. Poseł tow. 
dr. Liberman zwraca uwagę, iż odrzuconą 
ustawę (w danym wypadku odrzuconą 
przez Senat ustawę sejmową w sprawie A- 
kademji Sztuk Pięknych w Krakowie) na­
leży poprostu uchwalić w  Sejmie po raz 
drugi — i w ten sposób raz na zawsze po­
łożyć kres urcszczeniom senackim. Prze­
wodniczący poseł Dębski oświadczył, iż 
zajmie się wyjaśnieniem tej sprawy.

Z K O M ISJI PRZEMYSŁOWO-HAN­
DLOW EJ.

N a wczorajszem posiedzeniu komisji 
przemysłowo-handlowej toczyła się dalsza 
dyskusja nad sprawozdaniem Min. przein. 
i handlu, p. Ossowskiego, przyczem najob­
szerniej zastanawiano się nad sprawą ad­
ministracji przedsiębiorstw państwowych.

. W  szczególności omawiano sprawy depar­
tamentu górniczo-hutniczego w związku z 
nrzemysłem naftowym. W  dyskusji kryty­
kowane gospodarkę p. Ossowskiego, przy­
czem tym razem  do krytyki min. przein. i 
handlu przyłączył się p. Wierzbicki dla tej 
pi osiej i zupełnie wystarczającej dla niego 
przyczyny, że n. Ossowski nie został mia­
nowany przez Lewiatana. Inni mówcy, m. 
in. nasi towarzysze, krytykowali gospodar­
kę z rzeczowego punktu widzenia.

KREDYTY DLA OSADNIKÓW .
Z K om is ji  rolnej i budżetowej.

Na połączonych tych dwóch kom isjach przed­
staw iciel Min. Skarbu przedstawił nowy projekt u- 
staw y o  kredytach dla osadników, ośw iadczając, żc 
w ysokość doraźnego, krótkoterm inowego kredytu z 
budżetu państwa n ie  może przewyższać 20 m iliar­
dów  (Komisja rolna przyjęła  50 mil/jardów).

W dyskusji nad uchw aloną już w  kom isji rol­
ne; twfcfcwą odrzucono z w yjątkiem  art. 2-£o w szy- *

słk ie  inne artykuły, przyjmując w  ca łości projekt, 
zgłoszony przez przedstaw. Min. Skarbu, d-ra 
Żaczka. Art. 3-gj U staw y, uchwalonej przez Kom. 
R olną przyjęto jako artykuł 3-ci nowej kombinacji, 
którą przyjęto w  drugiem i trzeciem  czytaniu. Dr. 
Ż aczek zastrzegł się , żc  w  sprawie 50 mil jardów, -u- 
chwalonych przez obie kom isje, zabierze g łos p. 
M inister Skarbu.

Low. M alinowski zg łosił w niosek m niejszości, 
dążący dio skreślenia punktu c i d w  artykule 3-im. 
Chodzi o  to, aby kredytu przeznaczonego na cele 
gospodarcze d la  osadników  całej P o lsk i nie prze­
znaczać na budową szkół, kościo łów  .i t. d. Tow. 
M alinow ski był zdania, aby kredyty na cel ośw ia ­
tow y by ły  przewidziane w  budżecie Min. Oświaty.

Przeciwko wnioskom  tow, M alinow skiego w y­
stąp ił w  interesie „Piasta" i  !apichiopstwa poseł 
Bryl,

PODATEK GRUNTOW Y.
W dniu wczorajszym  odbyw ały się w  dalszym  

ciągu debaty -ra d  now elą do u s e w y  o podatku  
gruntowym.

Pierw szy zabrał glos p. m irster Grabski, k tó­
ry — pow ołując się  na projekt ustaw y o  sanacji 
skarbu — w ypow iedział długą m owę przeciw  pro­
gresji i degresiji przy podatku gruntowym, moty­
wując sw oje stanowisko tern, żc częścią  sk ładow ą  
jego projektów sanacyjnych jest po,datek m ajątko­
w y przy zastosow aniu znacznej progresji, żc wogó- 
le progresja jest słuszn a  i  konieczna przy podat­
kach: dochodowym  i majątkowym, natom iast n ie  
na m iejscu jest przy .podatku gruntowym, bo wite- 
,dy —  w edle p. G rabskiego — najeżałoby zastoso­
w ać piogresję przy podatku przem ysłowym  i in­
nych podobnych.

W  konkluzji jednak p. min. G rabski ośw iad­
czył, że jeże li w iększość kom isji w yrazi życzenie  
na zastosow anie progresji przy podatku grunto­
wym , to on  się  na to zgodzi, że jednak stać s ię  to  
powinno w  rantach podatku m ajątkowego czy do­
chodowego, a skala progresji powinna być taka, że 
podatek stanic się  m ożliw y do ściągnięcia.

Za progresją w ypow iedział s ię  tow. Diam ond  
zasadniczo, m c dotykając skali progresji.

R ów nież za  progresją w ypow iedział s ię  p. Thu- 
gutt, atakując przy tej sposobności p. Grabskiego 
w  sposób dość kategoryczny.

Przeciw  progresji w ypow iedzieli się  pp. Cze- 
twertyński, Jaroszyński i inni endecy.

W  rezultacie w yłoniono podkom isję dla opra­
cowania wniosków.

Do podkom isji, oprócz referenta, p. Łypafcewi- 
cza, wchodzi 7 posłów , w  tern tow. Moratozewski.

Podkom isja zbierze się  dziś o  godz. 10 rano,

Z K O M ISJI O ŚW IATO W EJ.
W czoraj została ostatecznie załatw iona spra­

wa przekazania gm achu posejm ow ego U niw ersyte­
tow i Jana Kazim ierza w c Lwowie. W niosek refero­
wać będzie w  Izbie pos. K onopczyński (Z. L. N.).

W niosek pos. Mend rys a (Z. L. N.) w  sprawie  
sem inaryjnych egzam inów dojrzałości dla eks.ter- 
nisitów w okręgach szkolnych lwowskim  i krakow­
skim —  w yw oła ł dłuższą dyskusje. Przeciw  fabry­
kowaniu s ił nauczycielsk ich  z elem entu wieukwali- 
fikawanego w ystąp ił bardzo energicznie tow, Sm u­
likowski, w yrażając zdziw ienie, że podobne w n io ­
ski w nosi i popiera poseł M endrys, który zam ie­
rza zaw iesić rozporządzenie M inistcrjum O św iaty , 
zdążające d o  uzdrowienia tych stosunków. Na po- 
wyższem  stanow isku stanęli posłow ie: M alik (P iast), 
i Z. N ow icki (W yzw olenie), natom iast pos. Rymar 
(Z. L. N.) popierał niefortunne w ystąpien ie endec­
kiego M endrysa.

P rzedstaw iciel R ządu w ystąp ił przeciw  w n io­
skowi, w ykazując cyfrowo, że ekstem iśo i przystę­
pujący d o  egzam inów nauczycielskich przeważnie  
nic zdają egzam inów. Np, w kurałorjutn liwowskiem  
z 1186 kandydatów  ztdało ty lko 299 eksternistów .

W niosek pos. Z, Now ickiego (W yzwolenie) o  
przejście do porządku dziennego nad wnioskiem  
M endrysa przeszedł 20 głosam i przeciw  9 głosom  
endeków . N aw et rozsądniejsi chjcniści g łosow ali 
przeciw  pcs. M endrys owi.

Następnie uchwalono w nioski pos. Nowickiego, 
aby Rząd w niósł ustaw ę o kształcen iu  nauczycieli 
szkół powszechnych i w  wyjątkow ych w ypadkach  
Min. dopuszczało eksternistów  do egzaminów, gdy 
udowodnią sw e przygotowanie dydaktyczno-peda- 
gogkrzne.

W  końcu uchw alono w niosek po;. G reissa w  
spraw ie udzielenia dyspensy od w ieku ustaw ą w y ­
maganego i pozw olenie na sk ładanie egzaminu doj­
rzałości.

11 mnW
—  Berlińskie „Dni" donoszą, że 14 b. m. na 

na dzwyczajnem  posiedzeniu Sownarkoma, prezy- 
cijum CIK-a i Centr. Kom. Par. Komun, uchwalono: 
z powodu beznadziejnego stanu zdrowia Lenina 
wyznacza się  na tym czasow ych kierowników p o li­
tyki sow ieckiej K am ieniewa, Rylcowa i Stalina.

— Stan Lenina jest istotnie b. ciężk i ,a dow o­
dem tego choćby to., żę rząd sow iecki w ydaje co­
dzienne biuletyny, czego poprzednio nic czyniono. 
Oprócz -1-ch lekarzy niem ieckich, których pow ołano  
dc chorego, gd ytylko ukazały się objaw y .niepoko­
jące, w ezw ano jeszcze 3-ch niem ieckich specjali­
stów  - profesorów  (Strumpell, Bumke i Nonne), 
których sp ecja lny  kur.jer odw iózł d o  M oskwy.

—  17 b. m. podpisany został w  am basadzie so­

w ieckiej u k ład  z firmą Kruppa. Idzie tu o  d z ie r ż a ­
wę 25 tys. dziesięcin  gruntu, na którym  m ają po* 
wstać w zorow e gospodarstwa rolne przy zastosow a­
niu now oczesnych m aszyn roln iczych ,. których do­
starczy tenże Krupp. P rzedstaw iciele tej firm y o® 
dłuższego już czasu przebyw ają w Rosji, przygoto­
wując objęcie w- posiadanie ziemi.

— W  św ięta W ielkanocne odbędzie się  dorocz­
ny zjazd belgijskiej pariji socjalistycznej.

—  W edług obliczeń angielskiego m inistra pra­
cy ilość bezrobotnych w  przem yśle górniczym  wy­
nosiła w do . 22 stycznia 55.717, w  roku zaś ubie­
głym  w- tym  samym m iesiącu było 118.433 bezrobot­
nych

Przem ysł górniczy w Atrgiji zatrudnia obecni* 
ok. 40 tys. robotników w ięcej, aniżeli przed wojną-

—  W  B elgji zaaresztow ano 18 kom unistów pod 
zarzutem zdrady stanu.

TELEGRAMY,
M in is t e r  S k tp syń  *>ki w

Kronika polityczna.
BANK EMISYJNY.

W tych dniach odbędzie się w Ministe- 
rjnm  Skarbu konferencja z udziałem przed­
stawicieli klubów Sejmowych i P. K. K. P. 
w sprawie statu tu  Banku Emisyjnego.

K O N FISK A T A  CZASOPISM A.
Upatrując w  treści artykułu p. t. „ 0  politycz- 

nem życiu. D eklaracja ukraińskiego Klubu Sejm o­
wego o  granicach wschodnich", zam ieszczonego w  
N -rze 69 z datą 21 m arca 1923 r. czasopism a w  żar­
gonie p. n, „Follcscajtunig" cechy pifcestępstwa, w  
art. 129 K. K. przewidzianego, — K om isarjat Rzą­
du ob łoży ł w  dn. 21-ym marca r. b. aresztem  Nr. 69 
wyżej w ym ienionego czasopism a, przy równo.czes- 
nem w ytoczeniu spraw y sądowej przeciw  winnym  
wydania i  rozpowszechniania tego numeru. (PA T).

K ASY SK ARBO W E W KRAKOW IE I LW OW IE.
Na m ocy rozporządzenia M inistra Skarbu z dn. 

15 marca zniesiona zostaje Kasa Skarbowa Krajo­
wa! i K asa tym czasow ego W ydziału Sam orządowe­
go we Lwowie oraz fiłjalna Kasa Krajowa w  Kra­
kowie.

W obu tych m iastach pozostają K asy Skarbo­
we, które obejmują agendy urzędów skarbowych.

Londyn, 20 mr.rca. (PAT). — Minister 
Skrzyński przyjęty był dziś rano na au- 
djencji przez króla Jerzego. Przyjęcie mia­
ło charakter niezwykle serdeczny. Król o- 
kazywał wielkie zainteresowanie sprawami 
Folski, szczególnie dla sprawy postępu, od­
budowy i konsolidacji wewnętrznej pań­
stwa.

Londyn, 20 marca. (PAT). — W cza- 
: ic wizyty ministra Skrzyńskiego u ierda 
Curzona omówione zostały wszystkie spra­
wy, mogące bezpośrednio lub pośrednio in­
teresować Polskę. Rozmowa miała przebieg 
wielce przyjazny, toczyła się z wielką o- 
twartością i doprowadziła do wyświetlenia 
wszystkich zagadnień polityki bieżącej, in­
teresujących Polskę. Minister Skrzyński o- 
puścił lorda Curzona pod wrażeniem wiel­
kiej serdeczności przyjęcia, z którego czer- i 
pic pewność, że Polska możo zaliczyć tego 1

wielkiego męża stanu do szeregu swych 
przyjaciół i że angielski minister spraw za­
granicznych będzie gotów w miarę możno­
ści poprzeć interesy polskie tarn, gdzie 
stwierdzi, żc polityka polska kieruje się 
wyższą racją stanu, uwzględniając ogólne 
interesy świata.

RZAD ANGIELSKI A GRANICE 
W SCHODNIE POLSKI.

Londyn, 21 marca. (FAT). — W Izbie 
Gmin rząd angielski w odpowiedzi na za­
pytanie jaki jest stosunek rządu angiel­
skiego do decyzji konferencji ambasadorów 
w sprawne Małopolski Wschodniej i K ła j­
pedy oświadczył, że decyzja konferencji 
ambasadorów uzyskała aprobatę rządu an­
gielskiego u innych rządów, reprezentowa­
nych w konferencji ambasadorów, oraz że 
decyzja konferencji jest ostateczna.

AMERYKA NIE BĘDZIE POŚREDNI­
CZYĆ.

Wiedeń, 21 marca. (PAT). — W iado­
mości ze źródeł miarodajnych w W aszyng­
tonie zgodne są w tern, że rząd amerykań­
ski zdecydowany jest nie przyjąć przeka­
zanych mu ewentualnych propozycji Ber­
lina w sorawie rozwiązania konfliktu za­
głębia Ruhry, adresowanych do innvch 
krajów, w szczególności do Francji. W e­
dług poglądu, panującego w oficjalnych ko­
lach waszyngtońskich, Niemcy powinny 
propozycje swe skierować wprost do komi­
sji odszkodowań.

PROPOZYCJE NIEM IECKIE.
Berlin, 21 marca. (A. W .). — „Express 

C arres pond en z ‘' donosi, że 20 b. m. wie­
czorem lord d'Abernoon przyjęty został 
przez Bonar Lawa i lorda Curzona. D 'A ber­
noon przedstawił szereg propozycji rządu 
niemieckiego, zmierzających do zainicjo­
wania rokowań franco sko-niemieckich w 
sprawie zagłębia Westfalskiego.

O W YODRĘBNIENIE NA DREN JŁ
Londyn, 21 marca. (PAT). — Paryski 

korespondent „Timesa" pisze w sprawie

wyodrębnienia N adrenji od Rzeszy niemiec­
kiej : Rokowania, które mogą być następ­
stwem operacji w zagł. Ruhry, mogą się o- 
kazać korzystnemi dla zaprowadzenia no­
wego, trwałego porządku rzeczy w prowin­
cji nadreńskiej. Francuscy dyplomaci pod­
czas tych rokowań, mogą wysunąć, jako do­
wód konieczności odłączenia Nadrenji od 
Niemiec, sprawę bezpieczeństwa Francji- 
Zdaniem korespondenta „Timesa", w in­
nych krajach plany te, dotyczące umiędzy­
narodowienia Nadrenji lub poddania jej 
kontroli Ligi Narodów mogłyby być nrzyję- 
te tylko z ostrożnością.

li mim
li. ffiilf.

Paryż, 20 marca. (PAT). Na między- 
j narodowej konferencji socjalistów posiano- 
j wicno wysłać do Berlina delegację, z łoże- 
j ną Z członków, należących do poszczegól- 
I nych krajów sojuszniczych, dla odbycia 
i konferencji z socjalistami niemieckimi w 
I spiawie odszkodowjań, oraz w sprawie oku- 
: pacji Zagłębia Ruhry.

II raicie® i i i
Berlin, 21 marca. (A. W .). — W edług 

wiadomości z Paryża, rząd angielski w od­
powiedzi na odnośne zapytanie rządu fran­
cuskiego wyraził zgodę na ponowne podję­
cie działalności wojskowej komisji kontro­
li w Berlinie. Przedstawiciel Anglji, gene­
ra ł Bingham, otrzymał instrukcje, które po­
krywają się iv zupełności z instrukcjami o- 
trzymanemi od rządu  francuskiego przez 
generała Nolleta.

Berlin, 21 marca. (PAT). — Według 
oświadczenia przedstawiciela ministcrjum 
finansów całkowity deficyt za rok finanso­
wy od kwietnia 1922 r. do kwietnia 1923 r. 
wynosi 7.100 m iljardów marek, t. j. o 6.200 
m iljardów więcej niż obliczano zeszłej je­
sieni.

Krelja soijaliffijivMi.
Leafield, 20 marca. (PAT). — Wobec 

zgłoszonych przez konserwatystów, naro­
dowych liberałów 'i liberałów niezależnych 
pdprawek do projektu rezolucji Snowden'a 
w sprawie stopniowego usuwania ustroju 
kapitalistycznego za zgodą Bonar Lawa, 
odroczono dyskusję w Izbie nad powyższą 
rezolucja do posiedzeń Izby, które odbędą 
się po Wielkiejnocy.

POŁĄC7.ENIE STRONNICTW LIBE­
RALNYCH.

Londyn, 21 marca. (A. W .). — W Iz­
bie Gmin odbyło się posiedzenie obu an­
gielskich stronnictw liberalnych, na którcm 
było obecnych 57 członków. 41 głosami 
przeciwko 12 uchwalono złączyć oba stron­
nictwa i w tym celu wybrano komisję, do 
której między innymi weszli Lloyd George 
i Asquith,

Sprawa anyii. [ t f a l a .
Moskwa, 21 marca. (A. W .). — 21 b- 

m. w gmachu trybunału rewolucyjnego roz­
pocznie się proces arcybiskupa Cieplaka t 
15 księży katolickich, oskarżonych przo- 
władzę sowiecką o sprzeciwianie się konfis­
kacie kosztowności kościelnych.

Sprawa rozpatrywana jest przez sąd 
najwyższy (Wierchownyj Sud) pod prśKp- 
wodniictwem Załkina. Prokuratorem  jest 
Krvlenko, który występował jako oskarży­
ciel w słynnym procesie eserów. Sala są­
dowa zapełniona po brzegi priblicznością- 
Po odczytaniu aktu oskarżenia przewodni­
czący po kolei zwraca się do wszystkich o- 
skarżonych z zapytaniem, czy przyznają 
się do winy. W szyscy odpowiadają prze­
cząco. Przystąpiono do badania świadków.

Proces potrwa prawdopodobnie cztery 
do pięciu dni. Wszyscy księża m ają wygląd 
niesłychanie pogodny. Na twarzy arcybi­
skupa maluje się zmęczenie i wielkie wy­
czerpanie sił.

INTERPELA CJA W  IZBIE GMIN.
_ Londyn, 21 marca (PAT). W  Izbie lor­

dów prymas Anglji arcybiskup Canterbury 
wniósł interpelację w sprawie uwięzienia 
przez rząd sowietów arcybiskupa Cieplaka 
i księży katolickich.

Lord Curzon w  odpowiedzi oświadczyli 
żc angielski agent w Moskwie przedsię­
wziął wszelkie kroki w celu uwolnienia i 
uratowania życia uwięzionych księży.

Mmi left
NARADY RZECZOZNAWCÓW 

W  LONDYNIE.
Londyn, 21 marca. (PAT). — W czoraj 

wieczorem przybyły tu  delegacje: francu­
ska, włoska i japońska. Na dzisiejsze#1 
posiedzeniu rzeczoznawców Bompard, mar­
kiz Garroni i lord Curzon przedstawią za­
patrywania swoich rządów na propozycja 
tureckie.



I

Nr. 79 „ R O B O T N I K ” c z w a r t e k ,  22 marca 1923 r .

M l i  i m
Białogróc!, 20 marca. (PAT). Według 

Świątecznych wyników skład nowego par- 
aaientu jest następujący: radykali. łącznie 

5 Radykałami muzułmańskimi Scroji połu­
dniowej 122, ludowa part ja Radlcza —- 70, 
'kinckraci 52, bośniacka organizacji mu- 
^dniańska — 18, klerykali Słowenji — 22'* 
StR!>skie stronnictwo chłopskie — 9, nie- 
huecka mniejszość narodowa — 7, i erbowi e 
* 2ymsko-ka t olicy — 3, socjaliści — 3, fede- 
s^Usci czarnogórscy — 2; por .stało 6 man­
datów przypadają deputowanym, nie nale- 
m'-"ym do żadnych partji.

_ •— Wczoraj zmarł we Lwowie po dłuż- 
chorobie senator dr. Max Bien en sztok 

zjednoczenie Katod. Żydowskie) (FATJ.
— Król włoski podpisał dokument ra- 

RV‘ikacyjny waszyngtońskiej konwencji o 
^"godzinnym dniu pracy. (PAT).

— W Szczecinie rnegdaj i wczoraj do- 
do zaburzeń. Tłum bezrobotnych zde­

jm ow ał mieszkanie nadburmistrza i kilka 
7^wiarń. Wczoraj doszło do rczlewu krwi.
(A. W.).

■— Senat belgijski odrzuńł 76 głosami 
Przeciwko 58 przy S wstrzymujących się 
Projekt ustawy o Ilamandyzacji uniwersy­
tetu francuskiego w Gandawie (PAlJ.

i»J PS 25!

Otóż, po .wydaniu tego roz pora ądzend a na po­
czątku jesieni ulb. r.) byliśmy przekonani, że nic 
już nam  cnie stanie na przeszkodzie do wykorzysta­
nia w całej rozciągłości naszych uprawnień. Tym­
czasem nie; przyznano naim jedynie 'dwutygodnio­
we urlopy; urlopy jednotniesięczrae pozostały w 
dziedzinie marzeń.

O ile nam wiadomo, losem taj sprawy m iał za­
jąć się Trybunał Administracyjny, lecz od listopa­
da ub, r. do obecnej chwili niema żadnej konkret­
nej wiadomości o rozstrzygnięciu. Zwracamy się 
przeto tą drogą do czynników miarodajnych i  pro­
simy uprzejmie o wyjaśnienie nam, kiedy nareszcie 
wyżej wspomniana sprawa ruszy z martwego pun­
ktu. .

Członkowie sekcji ekspedjentów.

Z MROKÓW DUSZY ROSYJSKIEJ.
W piątek, 23 b. m. o  godz. 7-ej wiecz. 

w sali To w. Bygte.nfiezoego (Karowa 31) 
tow. K. Czapiński wygłosi odczyt n. t. „Z 
mroków dwszy rosyjskiej". Twórczość Leo

m r m z m z x m m

I I

m d iasa  Andrejewa. Antd-rejew i je g o  epoka. ‘ł oz owa wygłosi odczyt „O przedszkolach w Polsce”. 
Umcri m m m tii TnilW/^ih «toAn>rn&>i » k  Wójcie d la  członkiń i  wprowadzonych gości bez-Droigi roawo$u.. FSkxsofja twórczości, elie- 
tn-em.ly .religijno. „Judasz", „Łazarz"-, „Ana­
tema". Bainkrufdtwo myśli ludzkiej, cełoiwo- 
śei, problem śmierci. Dramaty Andrejewa. 
Utwory pośmiertnie. Fragmenty z „Myśli", 
„Życia człowieka**. „Anatemy" odtworzą 
art. dram. pp. Wysocka i Atóksaoidisr 
Zelwerowicz.

Bilety od 1000 do 5000 mk. do nńby- 
cia w  Ksicg. Robotakaasj (Wspólna 17), w 
kisięg. Wendago, w  teaiir. kasie zamawiań 
(Nowy Świat 65), w  Administracji „Robot­
nika." (Waredka 7), w  0. K. R. P. P. S. (Al. 
Jerozolimskie 6), oraz w dniu odczytu przy 
kasie cd godlz. 5-ej po poł.

Jafeóib Dziekan pełnił służbę gajowego przez 
k t  z rzędu. Z dn. 1 stycznia 1922 r. został on 

Mn,inny z zajmowanego stanowisko, wskuitek re- 
personelu.

Na wszelkie połdania Dziekana, który jest w 
‘*7 ’wieku. Nadleśnictwo odpowiada, że nie ma 

łeisc, chociaż iw tym okresie przyjęło już kilku 
Udowych.
j Wobec tego Dziekan zwrócił się do Min. Roln. 
,  • t5. z prośbą albo o posadę w jakimkolwiek le- 
SłS albo o pomoc pieniężna,. Otrzymał jednak od- 
bT'V̂Cd“ odmowną, stwierdzającą, żc nie może on 
j7ć zaopatrzony „z łaski”, gdyż liczy dopiero 53 

A o posadzie... aiń mrumru.
Należy podkreślić jeszcze, że przy parcelacji 

tUlw‘ki, gdy Dziekan byt gajowym, jako gajo-
V ~ • * Xżiemi nie otrzymał.

Jesteśmy zdania, że Min. Roln. w sprawie tyj 
^  sKx>uje w wysoce niewłaściwy sposób, albowiem 

m.a pewne zobowiązania względem swych 
ógoletnich pracowników i powinien im conaj- 

^niej dawać pierwszeństwo na wakująca posady, 
bardziej, kiedy uważa ich za zupełnie zdol- 

nTch prący i nie obciążonych zaduemi zazzu- 
Lmi.

Apelujemy do Pana Ministra Pracy 1 Op. Sp., 
St)y wejrzał w tę oprawę i powiadomił Min. Roln.

.■  P-, że gajowy po 25 latach służby rządowej 
może być traktowany przynajmniej przez Rząd,

i«k zużyta szmatą.
— Al, Nowicki.

Głosy Czytelników.
adresem p. ministra sprawiedliwości.

"Robotnik" poruszał już niejednokrotnie spra- 
^^szczęśliwej Apolonji Bąkowskicj, którą mąż 

t  "  Nozanierz, ogłosił za umarłą i nA zasadzie fał- 
Meta zejścia ożenił się powtórnie, 

jy. . ^k®zczęśliwa kobieta, dręczona na każdym 
r> Przez męża, nasyłającego na nią ludzi, któ- 
c 7 !ą billi i lżyli na uiicy, przez długi czas nie 
^  * si9 doprosić, aby odbyła się wreszcie spra- 
b,; ' :° ra wykazałaby, żc ona, uchodząca za uje-

\V*X?' ’eszcxc żyje. 
r. 1(ł. J®®żcie sprawa odbyła się w październiku
ro k ,’ V'ŁŁ®d'crz Bąkowski skazany zastał na 4 i pół 
v ięz>-.'Vi!' i i 'inia' za^ obecna żona jego na 3 ilata 
iż g 'jn karę obniżono na zasadzie amnestji, tak, 
Oą °wski otrzymał 1 rok więzienia, a obecna żo- 
łożyj f  ~~ J  miesiące. Wobec tego, iż Bąkowski za. 
siali ^ U c j ę  j d a ł 100 tys, mk. kaucji, obu;e zo- 

/■wo!nieni i  mają odpowiadać z wolnej sto'py. 
spiesz^T00*9 Bąkowska napróżno kołacze o przy- 
s®m sPrawy w sądzie apelacyjnym; tymcza-
dziepjj^" m°że otrzymać nawet wyroku sprawy paź- 
i  w ^ j 0W!ci •Ma przedstawienia go w konsystorzu 
dovk-.u ciągu uchodzi za nieboszczkę. A  gdy
^*6nnei^'<Vłl*a 0 ^ " 'ś 0 męża w domu przy ul. 
żc ©dzie mieszkał dotychczas, okazało się,
ści. •ty*' ' ‘■'ymeldowany stamtąd i  zniknął bez wic- 
20-gc , ^ ‘dku, gdy wychodziła z komżsarijatu 
dci jc-t ^  ^  udała -się aby sprawdzić, czy Bąkow- 
iak La,:n zaipi»any, czyhający r.a nią osobnik, 
czesnŚ “ asłaay przez męża, rzucił w  nią

C!ętkiem i dotkliwie zranił w nogę.
'vei~..yi OŁ?r ^ ’ż^dane,'^ iraało  bli; aby Min. sprawpedliiwośc# 

żcj w tę skandaliczna, sprawę!

IV
t. -u 'U Uf ur!°pów pracowników umysłowych 

s ' 'cji ekspedjcntńu) w ludzkim przemyśle 
włóki cr.ni czym.

Upiera jąc się na artykule 2 ustawy z dn. 16
v,v~-n r‘ °  urlopach dla Pracownikó'W umysło-
r o r ^ ’1  PraCy 1 0p- Spo!- w>'dał odpowiednie
1-m e-T, ’ m° C4 ktÓreg0 Z0^ ałT przyznaneręczne urlopy pracownikom

W tak  Ek^Pedjentóiw,
Uor.ych w przemyśle włókienniczym łń

przyznane 
umysłowym, 

a za- 
enniczym łódizkim.

Ruch robotniczy
-Z życia partji

Powołania Komisji do walki z  droży­
zną przez W. O. K. R. Na wczoraj szem 
posiedzeniu Warsz. 0 . K. R. wybrano ko­
misję, której polecono porozumieć się z 
Rządem, przedstawicielami Sejmu, wła­
dzami samorząd owejni i kooperatywami w 
celu organizowania dalszej walki z  droży­
zną. Do komisji tej weszli tow. tow. Ja­
worowski, Piłacki, Szulc, Zawadzki, Żer- 
kowski.

Koło Drukarzy P. P. S. W  piątek, da. 23 Km., 
o godz. 7 w lokalu dzielnicy Śródmiei skidj, Al. J e ­
rozolimskie 6. odbędzie się zebranie Koła.

Egzekufyioa OKR. Wqrszmva-Podmiejska po­
stanowiła urządzić w dniu 25/JII r. b. o godz. 10 
rano w sali OKR. Warszawa, Al.“ Jerozolimskie 6» 
Konferencję Radnych Gminnych z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Zagajenie i wybór pre-
zydjum. 2) Nasze rady gminne i najbliższe zada­
nia sac. polityki gnujnnej. 3) Finanse gminne. 4) 
Ordynacja wyborcza do rad gminnych i najbliższe 
wybory. 5J Walne' wnioski.

Wszyscy tow. radni i członkowie partji, intere­
sujący się polityką gminną, winni przybyć na kon­
ie rencję.

Dzielnica Starówka. W czwartek, dn. 22 b. m., 
o godz. 6 w lokalu przy ul. Miodowej 23, odbędzie 
się poisiedzieiiie komitetu <łziokticowego.

Dzielnica Praska. W czwartek, dn. 22 b. m., o 
godz. 7 -V/ lokalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie 
się ogólne posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Ochota. W czwartek, dn. 22 b. m., o 
godz. 7 w lokalu dzielnicy, Grójecka 45 an. 36, od­
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Mokotowska. W czwartek, dn. 22 b.m. 
o godz. 5 y. w lokaiki dzielnicy, Bagatela 12a, odbę­
dzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Powązkowska. W piątek, dn. 23 b,m. 
o godz. 7 w lokalu dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, 
odbędzie się Konferencja Dzielnicowa. Na po­
rządku dziennym: wybór diciLegatów na Kontcrćn.- 
cję Warszawską.

Dzielnica Śródmiejska. W piątek, <!,n. 23 b.m., 
o godz. 7 v/ lokalu dzielnicy, Al. Jerozolimskie ó, 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Odwołanie. W piątek, dn. 23 b. m., ogólne ze- 
biranie członków dzielnicy Powiśle nic odbędzie się.

Dzielnica Jerozolimska. W piątek, dn. 23 hm., 
o godz. 7 w lokalu dzielnicy, Chłodna 4!, odbędzie ' 
się ,posiedzenie komitetu dzieicicowego.

Dzielnica Grochowska. W piątek, idn. 23 b,m., 
o godz. 7 w lokalu dzielnicy, Kobielsk-a 15, odbę­
dzie się zebranie członków dzialaicy.

Koło Gazowników P. P. S. W piątek, dn. 23 
b. m., o goidz. 6 w lokalu dzŁelricy Wolm-Czyste, 
Wolska 44, odbędzie się zebranie Kola.

Ruch zawodowy
Zlikwidowanie strajku w warszawskich pral­

niach chemicznych. S trajk  w pralniach chemicz­
nych, trwający od tygodnia, zosiał zlikwidowany 
n;i warunkach, wystawionych przez Związali Przei- 
j»ysłu C hem icznego^

Zasadą było wprowadzenie miernika Cr, U. S. prze­
ciwko czestm właściciele pralni bronili się zawzięcie. 
Robotnice, ■widząc, iż ich-stopa życiowa się obniży­
ła, a jedynem wyjściem jest skupienie w s z y s tk ic h  
pracownic koio Związku, stanęły solidarnie do 
strajku, który zakończył się ich zwycięstwom.

Walne zebranie Dozorców Domowych. W nie- 
dzk-lę o godz. 1 ł pół popoł. odbędzie się walne ze­
branie wszystkich dozorców m. Warszawy w podwó­
rzu domu przy ul. Leszno 53. Na ,porządku dzien­
nym sprawa wynagrodzenia zc strony magistratu 
za czyszczenie ulic, kwesija podwyżki płacy od ł 
kwietni®, sprawa, otwierania i zamykania bram w 
godzinach nocnych, oraz zatarg z  właścicielami ba­
zar ótw. Obecność wszystkich dozorców konieczna.

Związek Pracowników Hotelowych. Dnia 23
b. m. o godz. 5-cj popoł. w lokalu Zvr. Zaw. Kelne­
rów (Newy Świal 441 otlłrędzie się ogólne zebranie 
Zw. Żaw. Prac. IloSelowych.
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Związek Zawcdomy Ochroniarek. W dniu 22 
b. m. o godz. 5 popoł. w lokalu Zw. Zaw. Ochro-
niarek (Marszałkowska 53a) p. M. Raduiwiłłowi-

Wejc 
płatne

STRAJK GÓRNIKÓW W CZECHOSŁOWACJI.

„Robotnik Śląski" donosi z Frysztatu 
pod. datą 19 marca:

„W sobotę obradowała konferencja 
państwowa górników, która stwierdziła, że 
wszyscy górnicy w republice czechosło- 
wackiej zdecydowani są stanąć w obronie 
górników ostrawsko-k-arwińskich. Konfe­
rencja, która liczyła 71 delegatów trzech 
związków koalowanych, przyjęła rezolu­
cję, upoważniającą koalowane zv,'iązki do 
proklamowania generalnego strajku górni­
ków, o iie strajk górników ostrawsko-kar- 
wińskich nie będzie zakończony d.o 21 mar­
ca b. r.

W czwartek, 22 b, m., odbędą się kon­
ferencje rewirowc we wszystkich zagłę­
biach w celu przeprowadzenia uchwał 
konferencji państwowej. O ile spór w za­
głębiu ostrawsko-karwińskiem nie będzie 
do tego czasu załatwiony, wówczas dnia 
23 b, m, zastrajkują górnicy w całej repu­
blice.

Wczoraj odbyła się trzecia z rzędu 
konferencja rewir owa górników w Zarub- 
ku. Tow. tow. Brda, Lizak i Wagner zło­
żyli sprawozdanie z prowadzonych w Pra­
dze pertraktacji.

Jak dotychczas, sytuacja jest nie? 
zmieniona".

Ruch kult.-oświatowy.
T . U . R .  W czwartek, 22 b. m., o go­

dzinie 7 w  lokalu dzielnicy Wola-Czyste,
Wolska 44, odbędzie się odczyt z cyklu 
higjeny społecznej n. t. „Zatrucie alkoho­
lem i tytoniem" z przezroczami. Wstęp
wolny.

Numerus clausas. Liga Obrony Praw Człowie­
ka ś Obywatela urządza zbicroiwy odczyt w sprawie 
zamierzonego wprowadzenia „numerus c’ausus” na 
wszechnicach polskich. Odczyt odbędzie się dnia 
22 b. m. we casvartek, o godz, S wiecz. puziktuailnie 
w sali Towarzyssiwa Hygianicznego (ul. Karowa Nr. 
31) z udzrałem: profesorów: L. Petrażyckiego, Z,
Nagórskiego, senatorów i posłów: B. Limanowskie­
go, N. Barliclciego, K. Woźnickiego, K. Czapińskie­
go, Z. Piotrowskiego, T. Hołówki, craz członków Za, 
rządu Ligi: Andrzeja Struga, E. Śmiarowskicgo,
Weychert-Szymanoskiej. Dr. J . Zidońskiego J .  Dą­
browskiego, E, Liplńslciego. j

Biilety w cenie 3000 mk. do nabycia w księgarni J 
Wendego. Krakowskie Przedm. 9, w księgami j 
Mortkoiwicza, Mazowiecka 12, w kasie zamawiań, | 
Nowy Świat 63, w Księgarni Robotniczej, Wspólna 
17. oraz przy wejściu. Bilety na galerję po 1000 
mk. do nabycia w Związku Pracowników Miejskich, 
WaTacka 7 m. 4.

Zw. Niezależnej Sllodz. Socjalistycznej. W 
piątek, da. 23 b. m., o godz, 8 wiecz. w lokalu T.M. 
P., Bracka 18, tow. poseł Niedziałkowski wygłosi 
odczyt ip. t. „Materjalizm Ekonomiczny”. Wstęp 
dla czł'Onków i sympatyków.

Kursy Esperanta dla robotników. Dziś rozpo­
czynają się w lokalu Związku Zawodowego Mala­
rzy przy ul. Zielnej 5 kursy jęz. międzynarodowe­
go Esperadto, urządzone przez Stow. Esiper. „La- 
bero”. Początek o godz. 7.

i iwwum— ranwag
TABELA W G R A N Y CH  LOTERJI PAŃSTWOW.

V.'::z<;ra i w dwudziestymi dniu ciągnienia pią­
tej klasy lot er j i państwowej, główniejsze wygrane 
padły, jak następuje;

400.000 mk. Nr.: 20417.
80.000 mk. Nr.: 49039.
Po 50,004 mk. Nr.: 26362, 4972S, 67717.
Po 40,000 mk. Nr.: 60021, 73024, 79575.
Po 25,000 mk. Nr.: 950, 24061, 61189, 72245.
Po 2C,000 mk. Nr.: 5721, 8442, 8954, 21263,

34738, 34959, 36948, 39733, 45236.

Życie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej.

Marki niemieckie 1,87,14 — 1,80.
Belgją 2350 — 2400.
Londyn 190,000 — 197,000 — 194,000.
Nowy Jork  39,500 — 42,500 — 41,250.
Paryż 2600 — 2725 — 2690.
Praga 1250 — 1290.
Szwajcaria 7575 — 7900 — 7850. .
Wiedeń 62 U — 63,
Włochy 1990.

Pijcie najlepszą herbatę 
I-WQ „ i Y M A P L ”

 DOSTAĆ WSZĘDZIE. «— — —

D rallego  „ILLUSION"
o r y g i n a l n e  p e r t e m y

b e z  a l k o h o l u
ŻTjDfiĆ WSZĘDZIE.
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i  z a  g o t ó w k ę  
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO! 

Okrycia i Kostiumy damskie 
liDiory Męskie i Dziecięce  

Obuwie. Trykotaże. 
Gaianterja skórzana. 
„ P O L S Z Y K * *

KieoaJa Sis 2, la ic ia n  '493-03.

Na raty!!
i s a  g o t ó w k ę

jedyne tanie źródło 
n a  d o g o d a y c h  w a r u a k a c l i .
PŁÓTNO w sztuczkach

2E.F1RY krajowe i zagraniczne 
WEŁNY w pasy i gładkie 

GABARD-NY 
BOSTONY 

SZEWIOTY 
MATERJAŁY ubraniowe 

KAMGARNY 
KOWERKOT 

FIRANKI bułgarskie 
TRYKOTINY w różn. kolorach 

CHUSTKI zimowe i jesienne  
KOŁDRY watowane 

PODPINKI do kołder
i wiele innych

.VI I ! ? !

BaisiaiSowika 119, p w
t e ! :

podwórzu,
242-70

NA BATY
i  z a  g o t ó w k ę

wykwintne O k ry c ia  tóam isttśc, C costjum y  oraz 
ubioiry n tą s k i e .

K atsrolip ie 3Cif m. 8,; front H piętro.

“ k r o n Tk a ”
STAN POGODY 

(wtdług darych Pańsiw. Instytutu Meleoralogiiczn.), 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 11®,0, najniższa 0°,0; w ZaŁcpanam naj. 
wyższa 8°,0, najniższa — 7a,0. ą

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: Dość pogodnie, rano przymrozki, miej­
scami lekka mgła, słabe wiatry lokalne.

Posiedzenie Rady Miejskiej. Posiedzenie ple­
narne Raidy odbędzie- się dziś o godz. 7-ej wiacz. 
w sali obrad Rady Miejskiej.

Zapomogi dla pracowników miejskich .  rezer­
wistów. Stałym pracownikom i robotnikom, któ­
rzy zostają powołani na ośmiotygedniowe ćwicze­
nia wojskowe, postanowił Magistral wypłacać cał­
kowite pobory bieżące. Pracownicy i robotnicy 
kontraktowa, powołani na ćwiczenia, otrzymywać 
będą całkowite wynagrodzenie do terminu, w któ­
rym upływa czas przyjęcia ich do służby miejskiej, 

Wurszavja — Młociny. Do rozważenia projek­
tów ze Spółką Akcyjną Kolei Elektrycznej Warsza­
wa — Młociny — Modlin, co do budowy linji, łą­
czącej powyższą kolej z placem Krasińskich, po- 
wj.łał Magistrat specjalną komisję.

Tramwaje nocne. Z powodu zmiany szyn n a  
rogu ul. Chłodnej i Żelaznej, wagony linji Nr. 20 oi| 
dnia 22 dp 27 b. tm. włącznie, zamiast -do rogu tri. 
Chłodnej i Wolskiej dochodzić będą do rogu tri. 
Chłodnej d Żelaznej,

I
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CO T O  J E S T  R A D J V M ?
Zaobserwujcie, że każdy przechodzień spogląda przedewszystkiesn na nogi swego bliźniego, 

a szczególnie b liźnie j, a później dopiero na twarz ubranie. Już dawno znakom ity psycholog amery­
kański W illiam  W alker A tk inson powiedział, że jeśli ma się nowy kapelusz i  e legancki'Lucik , to 
nav/ej wyszarzałe ubranie ujdzie zbytniej uwagi patrzącego. Takie już jest prawo psychologiczne 
przyw yku ludzkiego.

Łatwo więc pojąć, że każdy w in ien dbać o obuwia własne na pierwszera miejscu. Bucik 
powinien być n ie ty lko  ca ły  i  trw a ły , ze względu na zachowanie zdrowia, tudzież przystosowany do 
sezonu, lecz równocześnie w in ien posiadać odpow ednią formę, kszta łt, przystosowany do nogi, je­
dnam słowem fason elegnnoki i  fascynująćy.

K to  potrzebuje obuwia, zwróci się zawsze do magazynu obuwia, w  k tórym  znajdzie dobry 
towar, w ie lk i wybór, przystępne ceny i  dobrą usługę. Te zalety posiada na j większy w  W arszawie m a. 
gozyn obuwia

„ R A D J U M “ , S -to  K ra s y s k a  3®.
K u  w ie lk iem u zadowoleniu każdy tam znajdzie, co potrzebuje: Obuwie do zwykłego uźyt- 

ka w  najw iększym  wyborze, począwszy od zwyczajnych tanich wyrobów, do na jbardzie j eleganckich, 
obuwie do tańca i  na w ieczorki, la k ie rk i w  wszelkich gatunkach pierwszorzędnego wykonania.

„R a d jju w i“  3-ts Insska 38, i .  131-83, lii a Kii w s p  p atiu  P. 8.1.
„Nasz Przegląd". W  dniach najbliższych uka­

że się pierwszy numer pisma codziennego p. m. 
„Nasz Przegląd", poświęconego sprawie żydowsitwa 
polskiego. Dziennik fen będzie prowadzany przez 
dawną redakcję oraz zesipół d rukarsk i i  aidminis- 
tracyj.ny zawieszonego przez wydawców „Naszego 
K u rje ra " —  na zasadach spółdzielczych,

O H e ry  na święcone d la  żołn ierzy  i  inwalidów. 
K om ite t O pieki nad Oświatą w szpitalach wojsko­
wych przy Oddziale W arszawskim Polskiego Czer­
wonego Krzyża zaprasza wszystkich, k tó rzy  p ra ­
gnęliby złożyć ofiarę ma święcone dla chorych żoł­
n ierzy i  inw a lidów  do zgłaszania się po dekla ra­
cje na paczki do loka lu  Warszawskiego Oddziału 
Polskiego Czerwonego Krzyża od 1-ej do  3-ef — 
Mazowiecka 9, codzienni :. W  dn. 22 b. m. w  czwar­
tek, odbędzie się o gc'd'z. 8-oj w  tymże lo ka lu  pi» 
siedzenia K om is ji W ielkanocnej, ma które również 
K om ite t zaprasza wszystkich, k tórzy  interesują się 
chorym i żołnierzam i i  inwalidam i.

Podwyższenie opłat. M in is terjum  poczt od 1 
kw ietn ia podwyższa cenę blankie tu depeszowego z 
50 do 100 mk., podwyższono też cenę pokwitowania 
z majdania telegramów' z 2C0 na 400 mk.

oraz czapka fokowa, k tó ra  zginęła p rzy  napadzie. 
Następnie nieznajomy opuścił mieszkań;ć Rosiaka, 
przez mdkogo nie zatrzymywany. Rosiaka przew it- 
Ziiaoo do  szpitala Dzieciątka Jezus, gdzie wczoraj 
zmarł.

Groźny p o ż a r p rzy  u l. Ź óra w ie j. Onegdaj o g. 
11 wlecz, wszystkie oddz ia ły  straży ogniowej zaa­
larmowane zostały doniesieniem, że 6-cio p ię tro ­
wy dani p rzy  ul. Źórawiej Nr. 24 sto i w  płonnie- 
niech. Niezwłocznie pospieszyły na ratunek 4 od­
dz ia ły  straży. Nim. straż przybyła  na miejsce, nad 
miastem rozgorzała potężna łuna. Dzięki jednak 
wytężonej a k c ji ratunkowej pożar umiejscawiano 
w ciągu godziny i  oko ło godz. 1 —  całkow icie opa­
nowano. S pa liło  się ty lko •wiązanie dachu i  zalane 
wodą zosta ły dw a m ieszkania na 5 piętrze, Feliksa 
W iercińskiego i  Hermana RajgrodsMego.

Jan s tw ie rdz iło  •dochodzenie, pożar wybuchł na 
poddaszu, na 6 piętrze, gdzie przebudowywano 
strych na 2 mieszkania. Ogień zaprószyli praw do­
podobnie pracujący' tam cieśle i  stolarze. S tra ty  
wynoszą k ilkadz ies ią t miliomów.

W ypadek tramwajowy. Przed domem N r. 34 
przy ml. Leszno, pod elektrowóz t e j  i  Nr. 8, dostał 

| się 11-le tn i Jank ie l Cukier. Ogólnie potłuczonego 
I chłopca Pogotowie przew iozło do domu.

ga, że odczuwa potrzebę systematycznego wprow a­
dzania je j na program, że od tego odwieść ani Bi­
czem zrazić się nie daje. Nie miałem możności 
słyszenia u tw oru Hiadranitha, który' ty le  narobił 
wrzawy, ale ta w łaśnie wrzawa jest przecie oznaką 
żywotności. Z 'dzieł większych, prócz sym fonji bee- 
thovenowskich, poprowadził F ite lberg w ostatnim 
czasie Berlioza symfomję dramatyczną „Roimeo i Ju- 
Ira" i L iszta symfoaję „Faust". Oba te  u tw o ry  ma­
ją to wspólne, że są —  ja k  na wewnętrzną swą 
wartość —  za długie, i  że budzą interes ra­
czej historyczny, aniżeli bezpośredni. W  wykona­
n ia  „Fausta" w z ią ł udz ia ł chór „H a rfy "  i  p, M . Ja ­
nowski z opery. Chór brzm ia ł doskonale, a p. Ja ­
nowski, znany' dotychczas ty lko, jako zdolny a rty ­
sta na deskach scenicznych, s tw ie rdz ił siwoją in te­
ligencję i  poczucie sty lu także na estradzie, w  ze­
spole typu oratoryjnego.

Z solistów przesunęli się przez estradę: p ian i­
ści Ś liw iński, Melcer, D rzewiecki i  wiolonczelista, 
Emanuel Feuermann.

Józe f Śliw iński święcił, także osobnym recita­
lem —  35-letni swój jubileusz od czasu, gdy po raz 

i: pierwszy w ystąp ił na estradzie. Na grze wielkiego 
artysty', jakim  Ś liw iński zawsze b y ł i  oczywiście po­
zostanie, znać nic ty le  wiek, ile  życiem do pewnego 
stopnia stargane nerwy, k tó re  czasami odmawiają 
posłuszeństwa. A le  i  tak  etiud szopenowskich, ba l­
lady. nokturnów, nie zagra w ielu współczesnych 
pianistów  równie pięknie, ja k  Śliw iński, zresztą w 
W arszawie przyjm owany zawsze przez przepełnio- 

I ną salę i  owacyjnie. Oba koncerty fortepianowe 
Beethovena es - dur i  g - dur —  zna lazły wzoro­
wych wykonawców w  p.p. Melcerze i  Drzewieckim ; 
p. Drzewiecki cizyni widoczne, z roku na rok, po­
stępy w siwej i  ta k  w ie lk ie j technice. Emanuelowi 
Feuermannowi zawdzięczamy świetne odtworzenie 
prześlicznego koncertii "Wiolonczelowego Dworzą- 

ka. Swoim porywającym tonem, techniką, tempe­
ramentem, wogóle wybitnym  talentem, m łody t«n 
artysta zdobył sobie z miejsca wszystkich.

J. R.

ZEBRANIA. I  ODCZYTY.
Odczyt pro!. Noskowskiego. 'We czwartek, d. 

22 b. m. o godz. 8 wiccz. w  sali Muzeum Przean. i 
Koln. (Krak._P,rz,edni, 66) odbędzie się odczyt prol. 
Stanisława Noakicnv.jkiego n. t. ,.Sztuka francuska 
z czasów Ludwika X \  i  Marj i Leszczyńskiej".

B ile ty  sprzedaje księgarnia ,A rc t “  (N.-ŚWiat 
Nr. 35) i „Ewent, Trzaska i  M ichalski*' (K rak.- 
Przedni., Hotel Europejski), oraz Muzeum Przem. 
i Ruin. od g. 9 -  - 3 pp.

Teatr i muzyka.
Z F1.LHARMONJL

WYPADKI
Rabunek i  zabójstwo. 34-le tn i A leksander Ro­

siak (Z łota 75), elektroimoatar w  zbro jowni w ar­
szawskiej, po otrzym aniu tygodniowej zapłaty w  
sumie 260 tvs. rnk. udał się z kolegą do domu scha­
dzek p rzy  ul. Towarowej Nr. 62." Tam Rosiakowi 
skradziono po rtfe l z powyższą sumą pieniędzy i  d a  
kumentajm. Poszkodowany w  porę spostrzegł 
trzech sprawców kradzieży, pobiegł na n im i i  do ­
gonił na rogu uŁ Chmielnej i Żelaznej. Rosiak bła­
gał ich. aby zw róc ili mu chociaż portfa l z dafcuni an­
tami. W tedy jeden z o p ry s k ó w  schwycił Rosiaka 
za gardło i pow a lił na ziemię, dw aj pozostali zaś 
uderzyli go k ilk a  razy nożem. Rosiak od­
niósł dwie rany cięte w kalano i  prawy bok. Na 
wszczęły alarm nadbiegła polic ja, k tó ra  u jęła 
dwioeh opryszków: Antoniego Jun io rka i  Stanisła­
wa Chmielewskiego. T rzeci opryszćk zdo ła ł um k­
nąć. K iedy miniony b y ł już w domu radiziców, zgło­
sił aię jakaś podejrzany mężczyzna. P rzyby ły  .przy­
znał się, że by ł tyra, k tó ry  schwycił Rosiaka za 
gardło, następnie pros ił ranioafego, aby w  czasie 
składania zeznań przed po lic ją  ośw iadczył, że ja ­
koby był siln ie p ijany  i  n ic w ie  k to  go zran ił, a rlo 
w tym celu, aby po lic ja zw oln iła  jego uwięzionych 
kolegów. Wreszcie nieznajomy przyrzekł, że bę­
dzie mu zwrócona w  całości zrabowana suma pie­
niędzy, nowe pa lto  (na miejsce podziurawionego)

Rząd powinien zaopiekować się F ilharm onją ! —  
Dyrekcja  Fitelberga. — Soliści: Ś liw iński, Melcer, 

Drzewiecki, Feuerman.

Jak  wiadomo —  k ino jest jednym z na jso lid ­
niejszych fila ró w  finansowych F ilharm on ii, bez po­
równania bardziej pewnym, niż publiczność. Tak, 
że gdy ten f ila r  nagle się usunął — cała muzyka w  
przybytku sobie poświęconym, zachwiała się tak 
groźnie, iż o małoco nie runęła. Jest to stan d la  
normalnego bytu, n ie ty lko  rozwoju F ilha rm on ii zu­
pełn ie nieznośny, i  zawczasu należałoby pomyśleć 
nad zaradzeniem złemu, k tó re  wcale rńe  zn ik ło  
przez t.o, że k inotea try narazić czynność swą wizmo- 
w iły . Jeś li rząd nie mą pieniędzy na odpowiednią 
akcję, to powinien przynajm nie j dać do niej in ic ja . 
tywę.

Gdzie los całej in s ty tuc ji jest pod znakiem za­
pytania, tam odb ija  się to przediewszystkiem na ży­
ciu  je j artystycznem. I  ork iestra  jest organizmem 
artystycznym żywym i  w rażliw ym  tale samo, jak  
je j dyrygent, i  nie można się wcale dziw ić, .jeśli o- 
gólnemu nastro jow i ulega.

Gdyby nie to właśnie, tak i fakt, ja k  dłuższa 
gościna Grzegorza Fitelberga, kapelm istrza ku ltu ­
ralnego i  zdalnego, musiałaby jakoa ikarzystn ie j dać 
się odczuć, zarówno na k ie runku programowym, jak 
na wykonawczej stronic koncertów. I  tak  Fitę!! • 
bergowi zawdzięczamy cyk l boethovcnewskich «ym- 
fon ji, i  —  cokdw iekbądż podoba się komu sądzić 
o muzyce modernistycznej — zasługą jest F ite lber­

1 eatr W ie lk i. Dziś, przedstawienie zorganizo­
wane przez W ydzia ł K u ltu ry  przy Magistracie, o- 
degrana będzie „A id a ". Ju tro  „Hugonóci".

Teatr Rozmaitości. Dziś „Dom Magdaleny” . 
Ju tro  „Pan Benet" i  „Grzegorz Dyndała**.

Teatr Reduta. Dziś „Lekkodueh” , ju tro  „Ju-.« 
dasz".

Teatr Polski, Dziś ostatn i raz „Ta, co najważ­
niejsze . Ju tro  pretoj:era głośnej sztuki Lenormam- 
da „Samum".

Teatr im. Boguslaiaskiego. Dziś prern,jera baśni 
scenicznej A . Walewskiego „Kopciuszek".

Teatr M ały. Codziennie „Szkoła kokot'.
Teatr Komedja. Codziennie „Osobna, sypialn ia".
Teatr Nowości. Dziś „Narzeczona Lukullusa".
Teatr Nowy. Dziś „Czarnie róże", ju tro  pre- 

m jera „K ró low e j fa l".
Teatr Praski. Dziś p rem je ra  „G łośnej sprawy".
Z F ilh a rm o n ji. W  p ią tek wieczór Ryszarda 

Straussa pad dyrekcją Grzegorza Fitelberga. Na
całość programu złożą się trzy  poematy symfonicz­
ne: „T a k  rzecze "Zaralhustra", „D on Juan" i  „Don
Ouichól", oraz pieśni solowe w  wykonaniu p. Sta­
n isław y Argasińskiej.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Stylow y: „Co może kobieta.” .

Z ła  kobieta na wszystkę najgorsze się waży, 
przed żadną nie cofnie się podłością —  dobra, na j­
większe z uśmiechem poniesie o fia ry, po tra fi znieść 
najcięższe upokorzenie byle wybawić z cięż­
k ich  opresji życiowych drogiego człowieka.

To jest m yśl przewodnia 12-aktowego drama­
tu. granego w  Stylowym. M yśl ładlna, ujęcie dość 
efektowne, ale całość rob i wrażenie czegoś prze ła­
dowanego i  męczy jednostąjnością akc ji. Z ła  ko ­
bieta wym yśla coraz to nowe zbrodnie, ale ciągle 
w  tym  samym kierunku, z tym  samym uporem —  
dobra kobieta znosi upokorzenia z wiecznie tą  sa-

• mą rozbrajająca-sentymentalną uległością, a hob»* 
ter jest wciąż szaleńcem.

Dwanaście aktów', to  stanowczo za dużo O* 
„życiow y dramat". W idz sta;e się przemęczony?11 
ciągle powtarzającem i się scenami m iłości i  gnie­
wu. N ic innego, ty lko  wciąż trwająca, b e z u s t a n n a  

wałka. Po części pierwszej w idz jest zadawala­
ny —  po dr.ugiej ma już  stanowczo dość czułości, 
b ija ty k  i  wszelkich dramatów.

Obraz wykonany został prziez francuską wy­
twórnię ze zw ykłą  starannością. Zdjęcia są bar­
dzo łaidee, zwłaszcza efektownie w ypad ły  sceny 
rodzajowe. W spaniałe pastwiska na moczarach są 
naprawdę prześliczne.

Możnaby zarzucić ty lko  reżyserowi, że zbyt 
brutalne sceny nie należą do pedagogicznych, aB* 
do estetycznych. —

łk a .

Z  sąd ó w .
Powiększenie powództwa z ty tu łu  spadku m ark i 

polskiej.

Świeżo rozstrzygnięty po raz pierwszy od cza­
su powstania naszego sądownictwa w  Sądzie Okrę­
gowym, w  W ydzia le X I-ym  Cywilnym , spór na tR  
spadku m ark i polskie j —• jest n iew ątp liw ie  wyda­
rzeniem pierwszorzędnego znaczenia.

Powództwo wniesione zostało przez obrońcę 
Krzysztofa księcia R adz iw iłła  i  innych członków' 
tfcj rodziny, przeciwko właścicielom nieruchomości 
przy ul. Św, Krzyś k ic i 25, M aksym ilianow i Recht- 
szaftaw i z żądaniem zasądzenia, od niego 12,696,0Jd 
.mk. z,a korzystanie z połowy ściany i  gruntu, zaję­
tego samowolnie przez pozwanego pod budowę 
swiego domu.

Sąd celem określenia połowy wartości ścinaj! 
szczytowej nieruchomości przy uL św. Krzyskie) 
N r. 27, do k tó re j przystaw ił swój nowobuduijącf 
się dom 3-p iętrowy pozwany R „ oraz celem okre­
ślenia połoiwy wartości placu, wyznaczył biegłego, 
arch. Wóycickiego. ,

I  oto arch itekt ten (wbrew poprzedniemu wyli­
czeniu powoda i  jego budowniczego, określonemu 
w  powództwie dn ia  9 listopada r. z.) us ta lił w m ar­
cu r. b. ogólny szacunek zajętej połowy ściany * 
placu na... 47,965,000 mk. (zamiast 12 m ilionów ).

Wówczas dzia ła jący w  im ieniu powodów adw. 
Z ie lińsk i w dniiu 6 marca r. b. wniósł dodatków* 
podanie, w y jiaśriia jąc, te  przy wniesieniu .powódz­
twa o k re ś lił jego cenę na 12,696,000 mareik, co u? 
lym czasie odpowiadało wartości oko ło 12.500 zło­
tych polskich, czy li franków sizw aj carskich; dziś 
jednak wobec spadku m ark i wartość przedmiotu 
sporu biegły o k re ś lił na 47,965,000 mk., co odpo­
wiada wartości oko ło  6000 złotych polskich.

Marika .polska — dowodzi obrońca powodów —* 
będąc legalnym środkiem płatniczym , nigdy nie by­
ła  legalnym m iernikiem  wartości, gdyż żadna usta­
wa wartości je j dotąd nie  okreś liła , a przyszła war­
tość wymienna p rz y ’ wprowadzeniu nowej waluty, 
ma być dopiero określona przez Sejm. W prowa­
dzenie obecnie przez rząd m iernika złotego najle­
p ie j dowodzi, że manka nasza do fu n k c ji m iernika 
zupełnie się n ie  naidaije, legalnie do tego nigdy nis 
m ia ła  podstawy, a więc za m iern ik prawmy uważa­
na być nie mogła a mit: może.

Wobec tego obrońca, hiorąc za podstawę war­
tość przedmiotu sporu w  zło tych polskich, żąd* 
podwyższenia sumy powództwa do 47,965,000 nżkp.

Sąd Okręgowy, przychyla jąc się do wywodów 
obrońcy, zasądził oid pozwanego na rzecz powo­
dów 47,965,000 marcie, jako równowartość 6000 zło- 
tych po lskich, z ewentualną różnicą kursu w  .dniu 
płatności, oraz ty tu łem  kosztów sprawy na rzecż 
powodów 2 m iljo n y  66 tys. mk.
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X#©-?:a 84, i®!. 238-68,
poleca kooperatywom, stowarzyszeniom i kupcom po certach

konkurencyjnych towary:

kolonialne, mączne i mvtflarskia
z własnych składów.

Natychmiastowa ekspedycja na inkaso i za zaliczeniem.

O b u w ie  I f  a j t a n ie j
Qamskie ifięsSiie SHatiecinne

Wyrób w ła s n y .---------------------  Gwarantowane.
FOKSAL 18. SkJad Skór.

Wszystkim- szczególnie u^ędnikam

dajemy N A  R A T Y
Ubiory męskie gotowe i na zamówienia olbrzymi wybór materjalów 

zagranicznych i krajowych. 0Ł 5 IG A  3D , s k ls p  4 5 .

Dr. S. Jermułowicz1 Of. F.
u. c r d y n .  Silin. u n iw e r s  
(p r o f .  Itfo iss era ) w e  Kii*o-
c la w is i. Chor. skóry, w e n e r. 
płćiowe, (niemoc.) L e c z . pi*.

f? o « n tg e n » , d ^ A rs o iro a S a , 
K ro in a y ts r ii ( iz n t j id  k w a r ­

c o w a ) .  Od 1 2 -2  i 5— 7. 
Szkolna 8.

lek. asvst. 
ma m u  (j i}ivi szpit. św. 

Łazarza Chor. skór., woner., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tei. 

9S-29. Od 1— 3 t 5 —7.

7.B B V  SZTU C ZN E
KOWALSKA

58 Źifaw 58. TeleŁ 287-11.

W W M I J ! .

ni tioisiif „rsasL ssy»:
lis leczy w krótkim czasie.. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga Targow'a 78 m. 10 
przy Wileńskiej od 4—7 w.

nflhrsfłlri ślubne, złote plerś- 
UiiiqUrt9 cionki daje na ra­
ty. Przyjmuje reperacje tanio do­

brze. Zegarmistrz, Gutmacher, 
Smocza 2 i.

n 7 icrinne Obuwie. Nowy Świat 
U Ł IlU  49, m. 29. Fr. Skarżyński.

In r i t n in  zwierząt. Elektoralna 
L łiU & u ib  18 (druga brama). 2V„— 
4-ta. Telefon 187-36.

Mamnc do s?ycla 1 rowery-
i i ld iŁ J u | Pierwsze źródło. D |H. 
H. Bfaszkowski Warszawa, Tło- 
mackie 9.________

maszynach gruntowna nauka 
  pisania Mk. 1Q-G 0.— m ie­
sięcznie. Zapisy codziennie. Mar­
szałkowska 143—21.

W ielk i wybór. N a jtan ie j. Hoża 54
Hifjj jedyne źródło dobrego. 
Ni." taniego kupna Jerozo­

limska 19, wprost bramy.

binokle, prezerwatywy 
iJ i3 iV , „Venus", najlepsze 

noże do golenia nadeszły. Naj­
taniej bo w podwórzu. Optyk 
„fikst^', Jerozolimska 33 róg M ar­
szałkowskiej.

R o s A u k u ję  p o k o ju  z kuchnią, 
r  Dzielnica nie stanowi. Sowi­
cie wynagrodzę. Graniczna JO 
m. 3 „Hygjana". Telefon 83 91, 
godz. 3—5.

Bedaktor atMsela  ̂ tlx, Feliks Pert, Kcdsktor tkdjciwiediEierJny Jewr Swpiro, WytUwn; Bsdi Njmsł P. P. S, dbito w drukarni „Robotnika". Warecka

iPotfłini ST.
rządzi. Oferty pod „F. K." Ro­
botnik, Warecka 7.
Jifdnr mu garniturv marynarko- 
ruScl flljf we od 150.000. żakie­
ty. spodnie, saki, jesionki. Ma- 
terjały na ubrania, wełny, kam- 
gary krajowe, zagraniczne. Szy­
jemy z własnych i powierzonych 
materjalów solidnie, szybko, ta­
nio. Sipowski i Majewski, Chmiel- 
ha 49 m. 5. tei. 242-93.
P u nf.y  żakiety, reformy, jum-
u i lu l i f  pery. bluzki, suknie,
szale, jaegerowska bielizna Ce­
ny fabryczne. Góralski i S ka- 
Chmielna 56 — 10, druga brama, 
parter.

W l SIMIE ST5ŁSS
starych zębów. Przyjezdnym za­
mówienia w ciągu dnia. Repa' 
racje na poczekaniu Ceny ni­
skie. Laboratorjum zębów sztucz­
nych. Senatorska Na domu 28J30 
mieszkanie 29 Przy laboratorjum  
gabinet dentystyczny. Niezamoż- 
nym ustępstwo.
7C2fi  sztuczne b iz  podniebie* 
Lila! nia. korony, mostki, repa* 
racje w przeciągu 2 godzin, wy­
konywa punktualnie na dogod­
nych warunkach z kll(ioletni<t 
gwarancją. Laboratorjum zębó# 
sjtucznych. H. Ratuszniak, Lesz­
no 36, telefon 274-49. Uwaga? 
Druga brama, ll-gie Dlętro. m , ‘J6-

M) SMI UBOJU
szawa,- Niecała 12, telefon 72-Of> 
oddział Błonie. Szycie, modelo­
wanie, modniarslwo. huft, bieli­
zna. Zapisy codziennie. Paten­
ty cechowe. Pierwszorzędne pra­
cownia sukien, kcstjumów, okr^G

340*


